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Teraz sprawy wojskowe. 


P. Kościałkowski starym swoim zwy- 
czajem nie zwoływał posiedzenia sejmowej 
Komisji wojskowej, której przewodniczy, 
mimo, że Sejm przekazał jej przygotowanie 
dwóch ważnych i pilnych referatów. Ko- 
misja zebrała się dopiero na pisemne żą- 
danie jej członków i uchwaliła w najbliższy 
piątek zająć się wnioskami Klubu Naro- 
dowego w sprawie zmiany procedury woj- 
skowej i w sprawie wyboru Komisji nad- 
zwyczajnej dla zbadania podstaw prawnych 
przenoszenia oficerów w stam spoczynku po 
maju 1926 roku. W ten sposób Komisja 
złamała obstrukcję, jaką klub Be Be 
uprawia od dwóch lat; celem niedopuszcze- 
nia Sejmu do kontroli nad administracją 
wojskową i do usunięcia nieprawidłowości, 
jakie tam się zakradły i skasowania prze- 
pisów, które się w praktyce okazały 
szkodliwymi. 

Takim przepisem, absolutnie szkodliwym, 
a ze stanowiska wymiaru sprawiedliwości 
poprostu niedorzecznym, jest przepis, że 
„właściwy dowódca“ ma prawo zawiesić 
nad obwinionym areszt Śledczy z powodów 
nieznanych, określonych w procedurze jako 
przyczyny natury wojskowej. Znaczy to, że 
obok sądu wojskowego, który prawo za- 
wieszenia aresztu już posiada i oczywiście 
posiadać zawsze powinien, ale który w wy- 
konywaniu tego prawa kieruje się wynika- 
mi i interesem toczącego się śledztwa oraz 
przepisami procedury, istnieje jeszcze czyn- 
nik pozasądowy (dowódca korpusu, mi- 
nister), który wbrew zdaniu i orzeczeniu 
Sądu wojskowego ‘może zawiesić nad 
obwinionym areszt i to nieograniczony, 
trwający nawet kilkanaście miesięcy (n. p. 
areszt nad śp. gen. Rozwadowskim i Za- 
górskim) i tego Swojego zarządzenia nie 
potrzebuje wcale uzasadniać. „.Wzgłędy 
natury wojskowej” , v formuła, odda- 
jąca obwinionego ™™- Przer giS człowieka, 
który nie jest ani sęuci4* amr "prawnikiem, 
który m «śledztwie "nie bierze udziału 
i obwinionego zna nieraz bardzo po 
wierzchownie, Od jego orzeczenia niema 
apelacji. Sąd może — jak to było w spra- 
wie śp. gen. Rozwadowskiego — stwierdzić, 
że nie uważa aresztu prewencyjnego za 
potrzebny, ale „dowódca właściwy* oświad- 
czy, że mu taki areszt iest potrzebny i 
jego zdanie jest decydującem. Skąd to nie- 
dowierzanie Sądowi? Przecież sędziowie 
wojskowi faktycznie nie są niezależni, nie 
przysługuje im bowiem prawo nieprzena- 


ryzykujemy twierdzenie — w 90 procentach 
wypadków samowolą. Pamiętamy wszyscy, 


jakie wzburzenie i jaką falę protestów 
wywołało przetrzymywanie gen. Rozwa- 
dowskiego i Zagórskiego na Antokolu 


w areszcie śledczym na żądanie dowódcy, 
t. j. ministra wojny. Ogół polski dopiero 
wtedy zapoznał się z owym horendalnym 
i tak sprzecznym z poczuciem prawnem 
Polaków, przepisem procedury wojskowej. 
Nie sądzimy, by znalazł on gdzie obrońców, 
oczywiście poza wiernymi i niemymi mame- 
lukami z Be Be. À 
Również zbadanie przez specjalną Ko- 
misję sejmową sposobów postępowania 
władz wojskowych przy przenoszeniu ofi- 
cerów w stan spoczynku — winno uzyskać 
głosy większości sejmowej. Chodzi tu — 
mówił poseł St. Dąbrowski w Sejmie — 6 
3.129 oficerów, przeniesionych po maju 
1926 roku na emeryturę, (nie licząc „odda- | 
nych do dyspozycji“), przyczem tylko | 
130-tu przeniesiono na zasadzie pragmatyki | 
t. j}. w sposób normalny. Emerytury woj-j 
skowe wzrosły od owego maja trzykrotnie. 
O tem masowem  pensjonowarniu oficerów 
młodych, zdrowych, utalentowanych, odzna- 
czonych, krążą całe legendy. Dobrze bę- 
dzie, jeśli sprawe tę zbada specjalna Ko- 
misja, uniknie się przez to walkowania tych 
przykrych historji na jawnych posiedzeniach 
Komisji wojskowej. Trzeba i w armji za- 
cząć ` prawdziwą sanację. Trzeba i nad 
armją rozciągnąć rzeczywistą i pełną kon- 
trolę przedstawicielstwa Narodu. at. 


EELE AERIENE ST POECIE PCE ZE PSOE: A 


POLSKA WINNA ZAŻĄDAĆ KOLONII. 

Warszawa (Tel. wł). Na Akademji urzą- 
dzonej w 10-lecie odzyskania Pomorza uchwa- 
leno m. in. zwrócić się czynników oficjąlnych 
z przedstawieniem konieczności wydatnego 
oparcia programu emigracji morskiej o kolo- 
nizację osadniczą oraz zwrócić się do czynni- 
ków oficjalnych w sprawie energicznego wy- 
stąpienia w roku przyszłym w Lidze Narodów 
aby przy zapowiedzianej w tym okresie rewizji 
mandatów kolonjalnych nad posiadłościami 
zamorskiemi b. cesarstwa niemieckiego uwzględ 
nione zostały słuszne pretensje Polski, doma- 
gające się części kolonji poniemieckich tytułem 
schedy. W akademji wziął udział Prezydent 
Rzplitej z kilku ministrami. 

ROZWIĄZANIE WSZYSTKICH GMIN 

WYZNANIOWYCH W ROSJI. 

Warszawa 11. 2. (Telef. wł.). Rada komisa- 
rzy ludowych ratwierdziła projekt dekretu, na 
podstawie którego nastąpi w Z. Z. S. R. rozwią- 
zanie wszystkich gmin wyznaniowych. W dniu 


szałności! Sąd wojskowy wszędzie na Świe- |18 kwietnia ma się odtyć w Moskwie ` sobór 


cię jest jedynem ciałem, które decyduje 
o uwięzieniu obwinionego i wszędzie na 
Zachodzie uznanoby nasz przepis za dzi- 
waczmą pozostałość z epoki absolutyzmu 
monarchicznego, krzywdzącą w wysokim 
stopniu obwinionego żołnierza, czy oficera 
i sprzeczną nie tylko z zasadami humani- 
taryzmu, ale i z powagą sądownictwa. 
Obdarzanie dowódcy prawem skazania ofi- 
cera n. p. na rok aresztu śledczego, bez 
rozprawy, bez prawa apelacji i bez podania 
motywów, to przecież prawniczy, sądowy; 
wojskowy i moralny absurd. Może on być 
użytecznym w czasie wojny lub w czasach 
wyjątkowych, ale w okresie normalnym nie 
powinien ami przez jeden dzień obowiązy- 


wać, gdyż każde jego zastosowanie (wbrew ' 


opinji edu) musi być odczuwanę przez 


t zw. żywej cerkwi, na którym zapadnie uch- 
wała o rozwiązaniu wymienionej cerkwi. 
Warszawa, 11 2. (Tel. wt.) Z powodu osta- 
tniego soboru ukraińskiej cerkwi autokefalicz- 
nej. ma którym uchwalono rozwiązać tę Cer- 
kiew. władze G. P. U. osadziły w więzieniu 
6 biskupów, którzy sprzeciwili się uchwale Sa- 
mozwańczeco soboru. obraduiącego pod presją 
G. P. U. W więzieniu przebywają: metropolita 
Bazyli Lipkowski, oraz biskupi  Jeremczenka, 
Orlik, Żewczenko, Piwowarow i Krotkżewicz. 


SENSACYJNA KLESKA CRACOVTI. 
Sokół — Cracovia 2:1, Wisła — Makkabi 1:0. 


Dzięki możliwym do zawodów warunkom | 
lodowym przystąpiono wczoraj do rozgrywek 
drugiej rundy o hokejowe mistrzostwo Krako- 
wa. W pierwszym meczu Cracovia — Sokół, 
niezwyciężoma dotąd drużyna białoczerwonych, | 
poniosła niespodziewaną klęskę. ulegając am- 
bitnie grającemu Sokołowi w Stos. 2:1. Zawo- 
dy Wisła _. Makkabi (ostatnie z pierwszej se- 


obwinionego jako krzywda i będzie — za- | rji gier) wygrała z trudem Wisła w stos. 1:0. ' 
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'Ghodniki, Kapy na łóżka 


KONTO CZEKO VE P., K. 
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Linoleum, Geraty, Dywany wełniane | 


Cena egz. 25 gr 


W, ULICA SW. KRZYZA L. 11. 
O. KRAKO V 401.099. 


"zadmatra zniżona 
dia nuuczvc ełsiwa udowego 


520 zł. 
DRUKARNIA NR. 3844 i 4406. 


Za każdą zmianę 
adresu 
dopłata 50 gr. 
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„Kocei Pledy, Narzuty, 


Firenki, Portjery, Chodniki kokosowe 


Płaszcze gumowe 


i impregnowane. 


PRZEMYSL- 


Kraków, 


Warszawa, Marszałkowska 1 
50 własnyć 


Przemysł bielski stanął 
10 tysięcy: robotników bez pracy. 


Warszawa, ii. 2. (Tel. wł.). Wczoraj ogłoszono zamknięcie 20 fabryk włókienniczych 


LINOLEUM 


Rynek 10. 


43. — Bielsko, Wzgórze 20 
h sklado w. 


ZA 


bielsko-bialskich. Dziś do lokautu przyłączyła się reszta fabryk, tak że wszystkie 
fabryki włókiennicze w okręgu bielsko-bialskim stanęły. Robotnikom zwolnionym wrę- 
czono Świadectwa stwierdzające, że są bezrobotnymi i skierowano ich do państwowego 
urzędu pośrednictwa pracy. Ogółem od dzisiaj bez pracy pozostaje 10.000 robotników 


przemysłu tekstylnego. W odpowiedzi robot 
dzo burzliwy. 


nicy zwołali wiec, którego przebieg był bar- 


W Chorzowie zgaszono trzeci piec 
Warszawa 11. 2. (Telef. wl). W państwowej fabryce związków azotowych w Chorzowie 


zgaszono wczoraj trzeci piec. Obecnie z pięciu p 
t 


rzy skutkiem zmniejszonej produkcji z powodu 
wano pewną ilość robotników. 


ieców fabrycznych  unieruchomiononych jest 
braku zamówień. W związku z tem zreduko- 


Sprawa Sieczki w oświetleniu oficja'nem 

Warszawa, 11 2. (Tel. wł.) Śledztwo w spra- 
wie Sieczki ukończono. Sieczka miał jakiś za- 
targ z niejakim Łukaszewskim. Tego dnia. 
w którym Sieczka został zastrzelony Odbył się 
w Sprawie Łukaszewskiego sąd złodziejski. 
Sieczka j niejaki Smulikowski mieli wykonać 
wyrok. Sieczka, szukając Łukaszewskiewo 
wpadł do kawiarni na Pradze, gdzie wynikła 
awantura z grupą braci Pawłowskich, bedą- 
cych obecnie w szpitalu więziennym. Nastąpi: 
ło spotkanie dwu bojówek, stojących na usłu- 
gach dwu przedsiębiorców, handluących flaka- 
mi. Tak przynajmniej sprawę przedstawiają 
Sfery oficjalne, 

PROJEKT 3 STRONNICTW ŚRODKA 

"WPŁYNIE JUTRO DO SEJMU. 

Warszawa ii. 2. (Telef. wł.). W poniedzia- 
łek odbyło się posiedzenie KI. Ch. D., na któ- 
rem zatwierdzono przedsiawiony Klubowi pro- 
jekt centrowy rewizji kenstytucji. We wtorek 
obradowały Kluby Piasta i N. P. R. nad tym 
projektem. Prawdopo?cbnie we czwartek pro- 
jekt zmiany konstytucji trzech klubów środka 
zostanie zgłoszony w komisji lub na plenum. 

{jem 


. 


w a 


EKSPOSE P. ZALESKIEGO W SENACIE. 

Warszawa. 11 2. (Tel. wł.) Na posiedzenia 
senackiej komisji spraw zagranicznych, zapo- 
wiedzianem na 14 bm. min. spraw zagran. p. 
Zaleski wygłosi ekspo% , 

Warszawa. 11 2. (Te.. wł.) Na posiedzeniu 
konwentu senjorów Senatu postanowiono. że 
obrady plenarne Senatu rozpoczną się 6 marca 
i trwać będą do 12 względnie do 13 marca. 

—0—— s 

: Warszawa 11 2. (Tel. wł.) Dziś w Sosnowcu 
rozpoczął się proces członków Lewicy PPS, 
oskarżonych o zdradę państwa. Z tego powodu 
komuniści rozrzucili w Warszawie ulotki, wzy- 
wające do demonstracyj. Na godz. 5 zwołano 
wiece. do których odbycia policja nie dopu- 
ściła, š 


WALKA Z BANDYTYZMEM W CHICAGO. 
Nowy Jork. AW). Folicja chicagowska po- 
stanowiła przeprowadzić zdecydowaną wałkę 
z elementami przestępczemi na terenie miasta. 
Dokonano mas”wych aresztowań i rewizyj. 
W keńeu ubiegłego tygodnia aresztowano 91 
osób. Mimo to rie udało się ująć głównych przy 
wódców band, którzy, jak się zdaje. zbiegli 
iz Chicago, 


„GŁOS NARODU* z dnia 13-go lutego 1930. 


Nr. 38. 


0 czem piszą inni. 


O powrót pułkowników do władzy. 


Podaliśmy wczoraj kilka wiadomości 
z za kulis posiedzenia klubu Be Be, na któ- 
rem pos. Sławek popadł w konflikt z czę- 
ścią swych kolegów. Szło o to, że pos. Sła- 
wek przygotował rezolucję gwałtowną prze- 
ciw sejmowi, i że ię rezolucję chciał imie- 
niem Be Be zgłosić na plenum sejmu w po- 
niedziałek. W ostatniej jednak chwili został 
przestrzeżony przez p. premjera Bartla, a i 
mocno zbesztany przez kolegów. Cóż jednak 
oznacza i do czego zmierza ta akcja pana 
Sławka?.. Wyrmierzoną jest twierdzi 
warszawski korespondent „Naprzodu — 
„przeciw p. Bartlowi, któremu chce 
się uniemożliwić współżycie z Sejmem. 
Tak też tę kampanię p. Bartel pojmuje i — 
jak chodzą słuchy — zawiadomił BB. że 
w razie zrealizowania głoszonych zamierzeń 
wyciągnie konsekwencje. A tego właśnie 
BB chce: usunięcie p. Bartla oznacza po- 
wrót pułkowników. Źle jest, jeżełi w poli- 
tyce traci się panowanie nad nerwami; go- 


rzej jeszcze, że taka choroba przenosi się 
na państwo, które staje się piłką w ręku 
zdenerwowanych, zniecierpliwionych ludzi, 
odsumiętych od pelnego koryta. W każ- 
dym razie dotychczasową względna idylia 
gotowa się zakończyć grubym skandalem“. 


Są rzeczywiście znaki na niebie i ziemi 
Świadczące, że część Be Be radaby obalić 
p. Bartla, a wprowadzić rządy pułkownikow- 
skie, 


W imieniu milionów, czy 130 posłów? 


Ks. Radziwił rozsierdził się na p. B. K. 
(oskowskiego) z „Kurjera Warszawskiego”, 
który przygwoździł jego oświadczenie złożo- 
me podczas dyskusji nad budżetem Minist. 
W. R. i O. P., że przemawia tylko we 
własnem imieniu. Ks. Radziwiłł stwierdza, 
że w tem swojem przemówieniu podniósł, iż 
przemawią także w imieniu „miljonów ka 
tolików polskich”, I jeszcze dodaie: 

„Panu B. K. doskonale jest wiadome, 
łe poza katolicką grupą zachowawczą za- 
siadają w Bloku księża i chłopi i liczni 
demokraci, którzy są praktykującymi kato- 
likami, i że oni również należą do tych 
miljonów, na które się powoływałem, a 
pisze jut w tytule: „Tylko we własuem 
imieniu“, 

W niczem to jednak nie zmienią stanu 
rzeczy, stwierdzonego przez p. B. K. Albo- 
wiem p. B. K. podniósł tylko to, że ks, Ra- 
dziwiłł według własnego oświadczenia nie 
przemawiał w imieniu Be Be. Tego Stanu 
rzeczy ks, Radziwiłł nie obalił, aie owszem 
go nawet potwierdził, powołując się na to, 
że przemawiał w imieniu „muljonów* . . . 
Mybyśmy woleli, żeby był przemawiał nie 
w imieniu miljonów, ale w imierda 130 -tu 
posłów z Be Be, Tego jednak nie było. 

Wreszcie wszystkim, którzy nie są za- 
dowoleni z udziału katoliekich zachowaw- 
ców w Be Be, odpowiada poseł Radziwiłł: 


„Jesteśmy od dwóch lat w Bloku i 
mamy dziś więcej, niż kiedykolwiek świa- 
domości, żeśmy wtedy mie zbłądziłi i że 
współpracując zgodnie z szeregiem uczci- 
wych ludzi innych często przekonań spo- 
łecznych, a nawet innej wiary, dobrze i 
Skutecznie przysłużyliśmy się naszemu pań- 
stwn i naszemu Kościołowi, 


Ka Radziwiłł pochlebia sobie i swoim 
Kolegom, W rzeczywistości tych „przysług” 
konserwatywnych oddanych rzekomo Ko- 
ściołowi nie widać .. . Koukordat nie jest 
wykonywany, jak stwierdził sam p. Bartel 
Polityka zaś religijna w szkcle spowodowa- 
ła Episkopat do interwencji u władz. Więc, 
gdzież te „przysługi?“ W czem? 


„Konferencja łowicka*. 


Organ p. woj. Lamota „Dzień Pomorski" 
ocenia (teraz dopiero) krytycznie „konferen- 
cję łowicką', 

„Niezrozumiałą wprost jest rzeczą. że 
inicjatorzy tej konferencji uważali za nie- 
celowe zaprosić na obrady przedstawicieli 
duchowieństwa. W podobny sposób, gdy 
będą dyskutować zwolennicy postępu i 
kultury na wsi, wychowania kulturalnego lu- 
du nie posuną naprzód. Mrzonkami rozważań 
teoretycznych i tendencyjnem nastawieniem 
obrad na tory ultra-postępowe, czy rady- 
kalne, nie rozwiążą zagadnienia dobycia 
dziś na wierzch kultury ludowej. Przeciw- 
nie tego rodzaju ohrady muszą i powinny 
sią spotkać z odprawą w społeczeństwie. 
gdyż nie przynoszą nie dobrego, lecz raczej 
samo zagadnienie znieksztalicają. W tym 
wypadku odpowiedzialność spada na inicja- 
torów tej konferencji, 


Tak jest! Organ p. wojewody przeniiicza 
jednak nazwisko iniejatora tej konferencji. 
Wyręczmy go więc! Inicjatorem koniergucji 
łowickiej byt p. minister Czerwiński, 


ie wystarcza nam to, Panie Ministre! 


Ze sfer nauczycielskich piszą nam: Słowa, 
które p. minister W. R. i O. P. wypowiedział 
w Sejmie na swoje usprawiedliwienie, w od- 
powiedzi na przemówienie pos. Czetwertyń- 
skięgo, nie przyczyniły się w najmniejszej na- 
wet mierze do wyjaśniemia sprawy. Myli się 
przedewszystkiem p. Czerwiński, zaznaczając, 
że chodzi tu nietyle o interesy religii i Ko- 
ścioła, ile o względy polityczne. Przeczy temu 
fakt, iż sprawę poruszali posłowie z Ch. D. i N. 
D., pos. Radziwiłł i Morawski ze sfer zacho- 
wawczych. 

Posłowie, którzy występują przeciw coraz 
bardziej niepokojącym prądom i dążnościom 
w szkolnictwie i w łonie nauczycielstwa. są 
przeto — bez względu, do jakiego stronnictwa 
należą — wyrazem  zapatrywań i uzasadnio- 
nych obaw zdrowej opinji całego katolickie- 
go społeczeństwa, kióremu idzie nie o intere- 
sy tej czy owej partji, lecz o zachowanie kato- 
lickiego charaktern szkół. o duszę dziatwy 
i młodzieży. Świadczą o tem zbiorowe sprzeci- 
wy i oświadczenia, wyrażające nieufność do 
władz oświatowych, jak odęzwa katolickich 


„stowarzyszeń w Wilnie i Rady naczelnej orga- 


nizacyj ziemiańskich. oraz uchwały wielkiego 
wiecu matek katolickich w Warszawie. Świad- 
czy przedewszystkiem odbyta świeżo w stoli- 
cy komferencja ks. ks. Arcykiskupów. 

Nie są to więć „pogłoski” j „alarmy“. roz- 
siewane i wsźczynane przez przedstawicieli da- 
nych stronnictw — jak twierdzi p. minister. — 
ale bardzo poważna troska j silne zaniepokoje- 
nie kół katolickich. Nie pomoże tu zarzuęanie 
informatorowi K. A. P. .kłamstwa* i ..perfi- 
dnego wprowadzenia przez nia w- błąd redak- 
cji“. Nie pomoże, lecz pogarsza sprawę to. że 
pos. Smulikowski (B. B. S5) ośmielił się przy- 
toczyć utarte jakoby przysłowie: ..Kłamie jak 
K. A. P.“. Społeczeństwo katolickie wie do- 
brze, co o tem myśleć. gdyż ślędzi stale wszel- 
kie poczynania na terenie szkolnictwa i oświa- 
ty. czerpiąc wiadomości nie od rzekomych in- 
formatorów partyjnych, lecz od wiarogodnych 
osób. c s. 
Pomijając nawet wyraźne zakusy w celu 
ograniczenia narazie, a w przyszłóści znpcłne- 
go usunięcia Szkolnictwa z orbity wpływów 
Kościoła. zapytujemy. czy możliwem jest, by 
katolicy żywili zaufania do ministra. który 
w pamiętnej mowie wileńskiej o wychowaniu 
dobrego obywatela zapoznał i zlekcewążył pra- 
wa i zadanie Kościoła katolickiego w tej dzie- 
dzinie? A dzieje się to właśnie w tym czasie. 
gdy Namiestnik Chrystusowy w świeżo wyda- 
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Oto — partja rządowa! 
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Na 11. lutego b. r. została wvznaczona 
w Sosnowcu rozprawa przeciw 27 działa- 
czom z „P. P. S. lewicy z p. Andrzejem 
Czumą na czele, oskarżonym o nielegalną 
działalność. Oddajmy głos „Kurierowi Po- 
zy £ niech nam powie, co to za ptasz- 

„Nie ulega — pisze organ rządowy — 
najmniejszej wątpliwości. że P. P. S. lewica 
była ekspozyturą partji komunistycznej, a 
jej działacze posłusznie wykonywali pole- 
cenią Kominternu. Wykazały to akcje orga- 
nizowane przez PPS. lewicę, przyczem 
zawsze wielką rolę odgrywały sowieckie 
dolary. 

Czuma za pośrednictwem reprezentan- 
tów partji komunistycznej otrzymywa! wy- 
datne zasiłki na prowadzenie wywrotowej 
roboty, zarówno w związkach zawodo- 

wych, jak i na terenie politycznym, oraz na 

organ partji .„Robociarz*, wychodzący w 

Krakowie. Tranzakcje finansowe odbywały 

się zazwyczaj na  „neutralnym* terenie 

wolnego miasta, a zwłaszcza w Zoppotach. 

Warto pod koniec podkreślić. że Czu- 
ma w ostatnim czasie swej działalności, 
czując, że pali mu się grunt pod stopami, 
wstąpił do PPS., dawnej frakcji rewolu- 
cyinej. 

t. j. — powiedzmy to wyraźnie — partji 
nawskróś rządowej, partji b. min. Moraczew- 
skiego. I został przyjęty? Najwidoczniej! 
Awansował nawet na przywódcę i leadcra 
tej „partji',.skoro, jak niedawno donosiliś- 
my, organizował „frakcję rewolucyjną" w 
Niepcłemicach. Sam „Przedświt”, organ pp. 
Moraczewskiego. Jaworowskiego, Prausso- 
wej, Bobrowskiego, jednem słowem „naj- 
czystszej piłsudczyzny* donosił z triumfem 9 
sukcesach p. Andrzeja Czumy w Niepoła- 
micach .. Jedyna to chyba w Świecie partja 
rządowa, którą kieruje człowiek oskarżony 
o nielesalną działalność i o branie pieniędzy 
z Moskwy ... 

Swoją drogą trzeba przyznać, że zręczny 
i pomysłowy musi to być ptaszek tem pan 
Czuma. Jak źle. to pod opiekuńcze skrzydia 
sanacji! A no, będziemy wiedzieli, czy mu to 
pomoże!.. P. Cara już niema! 
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nej, a niezmiernie doniosłej i aktualnej eney- 
klice o wychowaniu. simie i wyraźnie podkre- 
jeo że trzy są czynniki współdziałające w'wy- 
chowaniu: rodzina, Kościół i państwo. 
Powiedzenię, że p. minister nie chce, by 
religijność młodzieży przypominała nastroje 
żaków z XVI wieku, byłoby dla nas niezro- 
zumialem — wobec tego, że tolerancji u nas 
nie nie zagraża. — gdybyśmy nię wiedzieli, że 
| chodzi tu o nie innego jeno o to, iż wśród 
| połodzieży naszej budzi się dzis wraz z żywszą 
i bardziej uświadomioną wiarą zdrowy ji silny 
odruch przeciw kezbożnym objawom, czy też 
wyuzdaniu objeżdżających miasta nasze prele- 
gentów. Pod pokrywką wyzwalania wychowa- 
nia szkclnego polskiej młodzieży z pod wpły- 
RO tozu narodowego prowadzi się į rozwi- 
ja akcję antykatolicką o szerokim zakroju i z3- 
siegu. 

P. Min. Czerwiński i posłowie z B. B. wi- 
dzą wszędzie momenty polityczne, nawet w o- 
dezwie Ks. B-pa Przeździeckiego, podyktowa- 
nej jedynie troskliwością  arcypasterska. tu- 
dzież w wytoczonych przez kresowych Księży 
Biskupów sprawach sądowych o zwrot zabra- 
nych katolickich kościołów (nos. Bogusławski 
z B. B.). P. min. Czerwiński wspomniał wy- 
raźnie, w związku ze sprawą Kadena-Bandrow- 
skiego. o „widłach politycznych". Dla nas 
katolików miarodajnem jest wszakże nie to, co 
mówi o tych szerzących „nową moralność” od- 
czytach p. minister. czy też owi fachowcy. któ- 
rych zdamia zasięgał, lecz głos ostrzegawczy 
przedstawiciela Episkopatu na zjeździe w War- 
szawie. oraz własne nasze katolickie sumienie. 

; Co się tyczy przemówienia p. Deca w Ło- 
wiczu, to nawet przyjmując tekst sprostowa- 
ny przez p. ministra, w żaden sposób na treść 
jego zgodzić się nie mcżifi. Stosunek bowiem 
chrześcijanina-katolika do Kościoła. nie .urzę- 
dowy“. leez polegający na najśc'ślejszej z nim 
lączności. jest właśnie wykładnikiem i spraw- 
dzianem jego wiary i stanowi u katolików 
rzęcz. zasadniczą. Świadcząc tem samem nie 
o pęwierzchowności. lecz o żywotności wiary. 

Nio jest „pogłoską* popieranie sekciarstwa, 
lecz” faktem stwierdzonym przez uprawnianie 
i protęgowanie poszczególnych sekt, tolerowa- 
wie marjawityzmu i t. p. 

` Występowanie. oficjalne w obronie Kościo- 
da to ani „drapowanie się w płaszez teatral- 
ny*. ami „wystawianie religijności jak towaru 
na rynek publiczny“, jak chce p. minister. ale 
święty obowiązek każdego prawego katolika, 
a więc i katolickich posłów. I nie jest to by- 
najmniej —- jak wyraził się pos. Śmulikowski 
(z B. B) — „wkraczanie w sferę osobistych 


„Przemiany w uStosunkowaniu się sił poli. 
i tycznych w Hiszpanji — donosi korespondent 
„Temps“ z Madrytu — dokonują się szybciej, 
niż je można było jeszcze przed kilku dniami 
przewidzieć“... Wracaią z wygnania przeciwni- 
cy dyktatury. jak Unamuno. Z więzień wypusz 
(czono tych, którzy brali udział w „pronuncia- 
mentos“ przeciw dyktaterowi. Ludność otrząsła 
się z politycznego oportunizmu. Madryt. Barc- 
|lopa, Sewilla rozbrzmiewają od dyskusyj poli- 
tycznych. Podn*szą giowę politycy ze starych 
partyj. Rodzą Się partje nowe... Jednem st 
wem cały naró? gotuje się na chwilę. kiedy go 
dekret rządowy powoła do urn wyborczyć*, 
mzględn'e do iakiejś innej decyzji w sprawie 
likwidacji cbecnego kryzysu politycznego. 
Z tego jednak uie wynika, by się sympatje lu- 
|dmości zwracały — i to jest rzecz znamienna — 
ku Starym partjom, konserwatywnej. libera'nej 
socjalistycznej. Mówi sie o nowych partiach. 
a nawet w łonie kierowników starych partyj 
powstają pomysły Przeprowadżenia zasadni- 
czych zmian i nadania starym partjom nowego 
programu i nowego ducha. Jest to rzecz naj- 
zupełniej zrozumiała. Takie wypadki. iak dykta 
tura. sprowadzają zawsze z sohą ewolucję po- 
glądów. 

Do r. 1923 zmieniały się u steru Hiszpanii 
dwie partje monarchistyczne: konserwatvwna 
„z szefami Maurą. zamordowanym w r. 1931 i 
Sanchez Gnerrą) i liberalna. (z szefami Canale- 
jasem. zabitym w r. 1912 i br. Romanones). I 
jedna i druga straciła wiele w okresie dykta- 
tury. Z szeregów partji konserwatywnej wy- 
chodzi dziś prąd powołania do życia nowej 
partji o charakterze szczerze demokratycznym, 
io ideologii katolickiej. Chorążym tego nowe- 
so ruchu jest adwokat QOssorio y Ga2lliardo, 

chrześcijański demokrata. Był przeciwnikiem 
j dyktatury zderydowanym: nie brał jednak . a- 
działu w konspiracjach Sanchez Guerry i Junt“ 
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zekonań”, bo wolno p. Czerwińskiemu, tak 
jak każdej: innej jednostce, mięć te czy owe 
zasady religijne, a nawet nie mieć ich wcale. 
Mamy jednak prawo interesować się pogląda- 
mi jego w zakresie wychowania religijnego. 
gdy piastuje ministerjalną tekę. Co więcej. ma- 
my prawo żądać. by w katolickiej Polsce nie 
kierował sprawami wyznań i oświatą szerokich 
mas narodu minister, który nie jest katolikiem. 

Walkę o najcęnniejsze nasze wartości po- 
dobalo się p. ministrowi nazwać „kampanja 
przeciw ministerstwu i ministrowi”. Możemy za- 
pewnić. że wbrew jego spostrzeżeniom ogni- 
skiem jej jest dusza katolickiego  Sspołeczeń- 
stwa. Nie jest to „ofenzywa wojującego nacjo- 
nalizmu i kłerykalizmn*. jak wyraża się pos. 
Smulikowski, lecz obrona najświętszych dóbr 
i nieprzedawnionych praw Kościoła powszech- 
nego, który nosi też miano walczącego. luna 
rzecz. iż dolwa te są jednocześnie największe- 
mi skarbami narodu. 

Posłowie zabierający w Sejmie głos w tej 
sprawie, nie przemawiają w tym wypadku li 
tylko w imieniu swego obozu czy partji. lecz 
odzywa się przez nich głos zkiorewy katolic- 
kiego społeczeństwa, które domaga się od £:ch 
wciąż tych wystąpień. Dlatego bowiem gło- 
sowało ono w swoim czasie na katolickich 
kandydatów. iżby miał kto bronić i dochodzić 
pråw katolików w przedstawicieęlstwie narodu. 
To też każde dopominanie się na terenie sej- 
mowym o uwzględnienie słusznych żądań i za- 
żaleń w jakiejkolwiek dziedzinie zbiorowego 
życia narodu w olbrzymiej części katolickiego, 
powitamy zawsze z najwyższem uznaniem 
i wdzięcznością. Z tego wyłącznie katolickie- 
go punktu widzenia, niezależnie do jakiego 
stronnictwa dani mówev należą. będą mieli 
zawsze poparcie katolickiego ogółu. Owszem. 
jeśli występują ludzie różnych ugrupowań. ma 
to dla samej sprawy tem większe znaczenie. 

Przemówienie p. ministra w Sejmie nie za- 
dlowolito nas tedy ktnajmniej; nie dało nam 
żadmego zadośćuczynienia ani tęż uspokojenia 
w chnvili obecnej. żadnej rękojmi i zabezniecze- 
nia na przyszłość. Opinji katoliekiei w błąd nie 
wprowadzi. a czujności nie uśpi. Zawielę było 
zapowiedzi antykatolickiego kursu i dowodów 
wrogiego ustosunkowania się do spraw Ko- 
ścioła na całej linji. byśmy mogli spokojnie 
wegetować jako bierni świadkowie ..przepala- 
mia wszystkich rnpieci (czyt. tradycyj religij- 
nych i narodowych) w nowym. twórczym wła- 
snym ogniu“ (p. Radwan w Łowiczu). 

Pest. Jaworska podniosla kon'eczność wy- 
chowywania młodzieży w najgłębszej miłości 
tło *państwa į w radości z jego odzyskania. 
Któżby przeciw temu występował, ale za sta- 
nowiska katolickiego nie może Starsze „czy 
młodsze nokolenie nie brać nod uwagę nasta- 
wienia decyduiacvch czynników do zacadnień 
religijnyeh i do Kościoła. Wiec toż „kampanii“ 
nie zaniechkamy i w walce pie ustamiemy. ' N, 


Ku republice w Hiszpanii. 


NOWE FERMENTY POLITYCZNE 


PO USTĄPIENIU DYKTATORA. 


parlamentu w składzie takim, w jakim go za- 
stał zamach stanu w r. 1923. Parlament ten 
uchwał: vy nową c"lymtcję wyborczą. To było- 
by jego jędyne zadanie Nowy zaś parlament 
miałby do załatwienia sprawę nowej organiza- 
cji władz. a nawet uchwalenie nowej konsty- 
tucji.. W tym duchu roznoczął Gallardo akcję 
ag'tacyjną po kraju, ta jego akcja, choć mot- 
no niemiła jen. Berenguerowi i przez niego tę- 
mona, zyskuje podobno wielu zwolennik w. 

Przekształca się taż: obecnie „Unja Patrjo 
tycznać jen. Primo de Rivery.  Pomyślana 
perwotnie jako odpowiednik włoskiego faszy- 
zmu, otrzymuje teraz nowy Charakter; ma się 
stać partją dzmokratyczną. A jej nowy kie- 
rownik, Fr. Cambo. b. min. w gabinecie jen. 
Primo de Rivery. chce z niej stworzyć partję 
o programie nacjomalistycznym. 

Wszystkie te jednak fermenty maleją .wo- 
bee tego, co rozpoczyna w tej chwili lewica, 
skupiająca się głównie w partji socjalistycznej. 
Agitacja tych kół idzie w kierunku obalenia 
monarchji, Świeża rocznica historyczna nastręc 
czą im do tego dobrą sposobność... 
> W dniu 11 b m. upływa 57 lat od ogłosze- 
nia republiki w Hiszpanii po abdykacji niedo- 
ieżnęgo Amadeusza Ks, Aosty. Republika utrzy 
mała sią wówczas zaledwie jeden rok (w r. 
1874 jen. Campos wprowadził Alfonsa XII. na 
tron). To jednak nie nie szkodzi. Socjaliści i 
republikanie zapowiedzieli uroczysty obchód 
rocznicy obwołania republiki, a w masy puścili 
mnóstwo ulotek skierowanych przeciw któlowi 
i przeciw momarchji. Sytuacja jest tem niebez- 
pieczmiejsza, że i w starych dynastycznych par 
tjach niema zapału do cbrony króla. Konser- 
watyci sąj do niego zrażeni z powodu poparcia 
udzielanego przez szereg lat dyktatorowi, a li- 
berali obecnie zaczynają nawet przebąkiwać o 
republice. Jeden z szefów partji liberalnej, Al- 
cala Zamora, jowiadczył ' korespondentowi 


oficerskich. Na teraz zaś proponuje zwołanie!„Temps'a*, że — o ile nie da się zdemokraty- 


Nr. 38, 


zować monarchji, to trzeba będzie wprowadzić 
zachowawczą republikę. Nie można zatem nie 
podzielać obaw o przyszłość Hiszpanii, — obaw, 


którym wyraz aje włoska i fracuska prasą Co 
raz częściej. 


Lecz kto temu stanowi rzeczy winien? Od- 


dajmy głos przyjaźnie dla jen. Primo de Rivera 
usposobicnemu „Corriere della Sera“! 
„Najważniejszą — pisze ten dziennik 

w korespondencji z Madrytu — przyczyną 

niestałości jest słabość partyj politycznych, 

A słabość to spowodował Dyktator! 

Taka jest spuścizna dyktatur: rozproszko- 
wanie spoleczeństwa i przygotowanie terenu 
dla agitacji rewolucyjnej. Nigdzie tak dobrze 
nie żerują cikstremistyczne ruchy, jak na polu 
epuszczonem przez jedynowładztwo. Przykła- 


dem odstraszającym — Rosja. Częściowo — 
Hiszpania! W. Z. 
| osi E S: = 


Ha ziemiach Śzpltej. 


Setki tysiący zł. pzstwą pożarów. 


W Zkikowie pod Poznaniem powstał kata- 
sirofainy pożar w fabryce Widelicki i Ska. 
Spłonął magazyn pokostów. lakierów, farb i 
benzyny, powodując straty ua 300 tysięcy zi. 
Przyczyny pożaru nie ustalono. 

Pastwa płomieni padł cnegdaj budynek are- 
sztu gminnego we wsi Bionie pod Tomaszowem. 
Sprawcami pożaru stali się czterej zamknięci 
w areszcie więźniowie. Budynek spłonął dosz 
czętnie. Jeden z aresztantów poniósł śmierć od 
uduszenia dymem, reszta odniosła ciężkie 
poparzemia. 


Ob,wate! ziemski zamordował kapitaną 
adjuianta gen. Zagórskiego. 
Zagadkową zbrodnię popalnipno onegdaj 
w Warszawie, w domu przy ul. Bagatela 6, 
w którym odnajmował pokój 32-letni Kruszew- 
ski Kazimierz, kanitan rezerwowy, b. pilot 1 
puiku lotniczego. W krytycznym dniu przybył 
do Kruszewskizgo jakiś osobnik, który przed- 
stawił się za Kołodyńskiego. w pół godziny 
po gwaitewnej rozmowie z Kruszewskim oso- 
bnik ten wyszedł. Gdy służąca weszla do po 
koju sublokatora, zastała go leżącego na po- 
dłodze w kałuży krwi. Kruszewski już nie Żył, 
skutkiem śmiertelnego postrzału w prawą pierś 
i pod prawe oko. | 
Zaalarmowaua policja rozpoczęła energicz- 
ne śledztwo, w wyniku którego wywiadowcy 
aresztowali w Hotelu Rzymskim w Warszawie 
zabójcę kapitana „Kruszewskiego, którym jest 
Franciszek Ksawery Kołodziejski, właściciel 
majątku Knurów w białostockiem. Tiem zbro- 
dni były sprawy majątkowe. Kruszewski poży- 
czyi w swoim czasie Koiodziejskiemu 9.460 fun 
tów szterlingów, które dłużnik miał zwrócić 
w listopadzie ub. r. Ponieważ Kołodziejski nie 
Am» terminu, Kruszewski skierował spra- 
wę do sądu i uzyskał wystawienie majątku Ko- 
łodziejskiego na licytację. której termin wy- 
znaczono na 138 b. m. Kołodziejski przybył do 
Warszawy chcąc wyjednać u Kruszowskiego 
odłożenie licytacji, a gdy ten odmówił, zastrze- 
fił go. Kołodziejski przyznał się do morderstwa. 
$. p. Kruszewski był, jak podaje „Poo onja“. 
adjutantem gan. Zagórskiego. Pozostawił sta- 
niszkę matkę i siostrę. zamieszkałe w Warsza- 
wie. Morderca jego znany był z hulaszczego 
życia na terenie Warszawy, co też było powo- 
dem jego upresyj finansowych, które popchnę- 
ły go do potwornego mordu. 


Dwaj robotnicy w pułapce na lisy. 


Z Białegostoku donoszą 0 niezwykłej ptzy- 
godzie, jaka spotkała dwóch robotników Zys- 
kowskiego i Raczyńskiego. Oto przechodząc 
przez las Solistowski w powiecie Augustow- 
skim zauważyli norę z zawieszoną przy niej 
pętlą. Zaciekawieni odkryciem. zbliżyli się do 
nory i Zyskowski pociągnął za pętlę. Skutki 
ciekawości były fatalne, gdyż nastąpił wybuch, 
który poszarpał Zyskowskiemu rękę, a Ra- 
czyńskiego pokaleczył. Okazałc się, że pętla 
była „sui generis“ pułapką na lisy, skonstruo. 
waną w ten sposób, iż zapomocą drutu miała 
połączenie z kurkiem karabinu hez obsady, 
nabitego prochem. Z chwilą szarpnięcia pętli, 
nastąpił wybuch, który właśnie stał się przy- 
czyną okaleczeń ciekawskich przechodniów. 


ŚMIERĆ 120-LETNIEGO STARCA. 


We wsi Stawicze na Wileńszczyźnie zmarł 
niejaki Jerzy Apanasionok, w sędziwym wieku 
120 lat. Apamasionok do samej śmierci zaco- 
wywal niezwykłą bystrość umysłu i cieszył się 
pełnią sił. Umarł zaś wskutek przeziębienia, 
którego się nabawił wyszedłszy boso podczas 


mnczu do studni. 
KSIĘGARNIA BOLSZEWICKA W WILNIE. 


Policja wiieńska przeprowadziła rewizję 
w nowoctwartej księgarni białoruskiej „Ru 
mieszkaniach kierowników tej firmy, oka 
nych o komunizm: Żytkowskiego i Łukasika. 
Zmaleziono wielkie iłości bibuły remnlucyjnej ` 


„GLOS NARODU* z dnia 13-go lutego 1930. 


Otrzymaliśmy odpis dokumentu, który zresz 
tą potwierdza naszą dotychczasową opinię o 
stosunku władz do Kościoła katolickiego. Przy 
taczamy go dosłownie: 

„Ministersbwo Reform Rolnych Depar- 
tament Urządzeń Rolnych. Warszawa, 9-g0 
lipca 1929 r. L. dz. 317. Do wszystkich O. 
U. z ; 

Po przeprowadzeniu z Ministerstwem 
Pracy i Opieki Społecznej korespondencji 
w sprawie wydzielania gruntów Zgromadze- 
niom Religijzym na cele opieki społecznej, 

Pan Minister Pracy i Opieki Spolecznej 
pismem z dnia 13 cze:wca b. r. Nr. 2946/011 


cofnął aprobaty wszystkich wniosków, do- | 


tyczących wydzieleń gruntów  Zgromadze- 


dtosunek władz państwowych do Kościoła 


w świetle dokumentów. 


pozostawić tez uwzględnienia zarówno zgło 

szone, jak i zgłaszane wnioski o wydziele- 

nie gruntów Zgromaizeniom Religijnym na 
cele opieki społecznej*. 

Z tego ddkumentu widać że w stosunku do 
zgromadzeń zakomnych, które w pracę społecz- 
ną wkładają tyle poświęcenia i bezinteresowno- 
ści, stosuje się prawa wyjątkowe. Organizacje 
świeckie mają otrzymywać cale ośrodki i ma- 


jatki ziemskie, zgromadzenia zaś zakonne pod 


tym względem stawia Min. Pracy i O. S. poza 
nawias praw obywatelskich. Cóż dziwnego, kie- 
dy w Ministerstwie Pracy i O. S. rządzą dygn- 
tarze w rodzaju p. Zygmunta Dwarzańczyka, 
dyr. dep. ogólnego, o którym domosiła prasa, 
powołując się na kalendarz masoński, że jest 


niom Religijnym na cele opieki społecznej, |sekretarzem gener. loży Wielkiego Wschodu 
Z uwagi na powyższe M. R. R. poleca |w Polsce. (KAP.). 


Święto 10-lecia polskiego morza. 


GEN. JÓZEF HALLER NA 


Z okazji uroczystości obchodu 19-lecia od- 
zyskania morza polev'ego i z racji przyjazdu 
generała broni Józefa Hallera miasto Puck 
przybrane zostało flagami narodowemi i rzę- 
siście iluminowane. 

Uroczystości rozpoczęły się wielką Akade- 
mją przy tłumnym udziale ludności kaszub- 
skiej. Przyhyło również wielu gości z Gdyni. 
Bydgoszczy i Torunia, tudzież oddziały Związ- 
ku Hallerczyków i reprezentacje Drużyn Błę- 
kitnych ze sztandarami z całej Polski. 

Gdy na estradzie ukazał się gen. J. Haller 
w towarzystwie ks. proboszcza Wryczy z Wie- 
la, wybuchły niemilknące owacje. P. generała 
powitała nastrojowym wierszem mała dziew- 
czynka, wręczając dostojnemu gościowi kwia- 
ty, poczem wyglosiła podniosłe przemówienie 
p. Wanda Miotkówna, ta sama, która przed 
laty dziesięciu witała generała. gdy przybył 
objąć polski Bałtyk w posiadanie ' imieniem 
Rzeczypospolitej. 

Akademię zagaił obożny O. W. P. p. Ry 
biński, poczem ks. proboszcz Wrycza w na- 
tchnionych, przepojonych  patrjotyzmem sło 
wach podmiósł fakt, że dzięki wyrokom Opa- 
trzmości, która wymierzyła zaborcom i Polsce 
sprawiedliwość, Pomorze wraz z Bałtykiem 
przywrócone zostało Ojczyźnie naszej. « Mowę 
swoją ks. prob. Wrycza zakończył okrzykiem 
na cześć gen, broni Józefa Hallera. Qkrzyk 
ten powtarzała sala przez kitka minut z niesła. 
bnącym zapałem. 

Następnie gen. Haller w prostych i Szcze- 
rych, a po żołniersku krótkich słowach zobra- 
zował znaczenie momentu dziejowego z przed 
lat dziesięciu i zasługi, jakie na polu polsko- 
ści Pomorza i odzyskania Barttyku położyło 
duchowieństwo pomorskie. Mówca nie zapo- 
mmiał również i o Zmarłych, zaznaczając, jak 
wiele zdziałali dla sprawy polskiej na Pomorzu 
śp. Abraham i śp. Józef Wybicki, późniejszy 
b. minister b. dzielnicy pruskiej i starosta kra- 


ŻYDZI PRZEMYCALI DEZERTERÓW. 

W Będzinie aresztowano : tajemniczą parę 
żydów: Szmula Krempskiego, obywatela belgij- 
skiego i Rojzę Magier, którzy trudnili się prze- 
mycaniem zagranicę żydów-dezerterów lub ska 
zanych przez sądy, a przytem uprawiali handel 
żywym towarem. rw Upa zamkmięto w kry- 
minale. i 


Sobór prawosławny W Salonikach ? 


Donoszą z Salonik, że w klasztorze Vlada- 
tes na wzgórau w pobliżu miasta wrą przygo- 
towania do wielkiego soboru prawosławnego, 
w którym mają wziąć udział przedstawiciele 
wszystkich odłamów kościoła wschodniego. re- 
prezentanci protestantyzmu międzynarodow 
go, oraz chsenwatorzy schizmatycznych kościo- 
łów prawosławnych, albańskiego i buigarskie- 
go. Jak wiadoxno, Kościół prawosławny od dzie 
sięciu wieków, to jest od czasu patrjarchy Foc- 
jusza, nie odbywał sokorów w ścisłem tego 
Słowa znaczemiu. to też sobór ekumeniczny Sa- 
lonieki wbudza słuszne zainteresowanie. Patrjar 
chat Famaryjski w Konstantynopolu. po zredu- 
kowamiu przez Kemala jego roli nacjonalistycz- 
nej helleńskiej w Turcji, nie jest uważany przez 
znaczną część prawosławnych za zwierzchnią 
władzę duchowna, wobec czego poza kwestjami 
natury teologicznej, moralnej, duchowej i inte- 
lektualnej, narzuca się kwestja ustalenia wła- 


« i|dzy zwierzchniej. 


Stolica Apostolska zachowa się zapewme 


AKADEMJI W PUCKU. 


jowy pomorski. Śp. starosta Wybieki, jak przy- 
pomniał p. generał, wręczył mu od rodaków 
pierścień platynowy, który później gen. Hal- 
ler w chwili symbolicznej uroczystości „Zza- 
ślubin morza“ wrzucił w sine fale Bałtyku. 
Pamięć Zmarłych wszyscy obecni uczcili przez 
powstanie. Gem. Haller zakończył swą prze- 
mowę apelem do Miodych, aby piersiami swemi 
osłaniali, jak murem, świętą ziemię pomorską 
i morze. 

Wśród powszechnego wzruszenia i rozrzew- 
nienia uderzyły następnie jak grzmot o stro- 
py,sali słowa chorału: .Nie rzucim ziemi, skąd 
nasz ród“. Na tem akademię zakończono. 


ŚWIĘTO MARYNARKI WOJENNEJ 
W GDYNI. 

W sali magistratu m. Gdyni 
onegdaj uroczystość wręczenia pamiątkowego 
daru dla marynarki wojennej. Prezydemt mia- 
sta. Bilek po przemowie do komandora Unru- 
ga wręczył mu dar m. Gdyni. w postaci obrazu 
pamiątkowego art. mal. Moskwy, z odpowie- 
dnia dedykacją. r 

i :AKADEMJA W GDYNI. 

W hotelu centralnym w Gdyni odbyła się 
dmia 10 b. m. uroczysta akademja z okazji 10 
rocznicy odzyskamia Pomorza. Po wykonaniu 
szeregu produzcyj wokalmo-muzycznych prze- 
mawiał redaktor „Gazety bydgoskiej“ p. Cie- 
sielski, a następnie dłuższe przemówienie wy- 
głosił gen. Józef Haller, podkreślając zalety i 
zasługi ludu kaszubskiego, oddane dla. Polski, 


OBCHÓD W GDAŃSKU. 

Pod protektoratem Komisarza Generalme- 
go R. P. w Gdańsku —. p. ministra dr. Henry- 
ka Strasburgera odbyła się wczoraj: w gmachu 
Dyrekcji Kolejowej w Gdańsku uroczysta aka- 
demja z powodu dziesięciolecia powrotu Pol- 
ski nad morze, zorganizowana przez Ligę Mor- 
ską i Rzeczną. 


odbyła 


vcALi DEZERTERÓW. | Erha wystapienia Diea $w. wystąpienia Dica Św. w sprawie 
Bolszewii. 


Protest papieża przeciwko prześladowaniu |-g 
religijnemu w Rosji sowieckiej przyjęty został 
z zadowoleniem przez angielskie koła katolic- 
kie. Agencja Reutera dowiaduje się, że kar- 
dynał Bourne powoła się na wezwanie papieża 
w liście pasterskim, który ogłoszony będzie 
w wielkim poście. i 


—bywają 


Str. 


z calećo świata. 


Papież spędzi wakacje w willi 
Barberinich. 


Książę Barberini zgodnie z umową, zawartą 
z rządem italskim, przekazał już władzom ca- 
łą swą posiadłość w Castel Gandolfo, znaną 
pod nazwą willa Barberini, zakupioną i prze- 
kazaną swym spadkobiercom przez Papieża 
Urbana VIII z rodu Barberinich, Władze ital- 
skie ze swej strony w ciągu najbliższych dni 
stosownie do klauzuli paktów laterańskich, 
przekażą te posiadłość władzom watykańskim, 
Prawdopodobnie Ojciec Święty w lecie bieżą- 
cego roku najgorętszy okres spędzi w Castel 
Gandolfo, gdzie przed 1870 rokiem Papieże 
spędzali zazwyczaj okres wakacyjny. 


Kobiety będą służyć w... armii 
sowieckiej. 

Prasa sowiecka donosi, iż w roku bieżącym 
na szeroką skalę zastosowane będzie przyjmo- 
wanie kobiet do szkół wojennych. Kobiety w 
szkołach tych poświęcać się będą specjalnym 
rodzajom broni, 


Pożar i wykuch w rosyjskiej fabryce, 
6 zabitych, 18 rannych. 


Z Rostowa nad Donem donoszą iż w fabryce 
„Gigant“ wybuchł ogromny pożar. Równocze- 
śnie nastąpił straszliwy wybuch amoniaku. We- 
dług oficjalnych doniesień 6 osób poniosło 
śmierć, 11 jest ciężko rannych a 7 lżej. 


Slady rzymskie w Angliji, 


" Rada miejska miasteczka S. Albans w sta- 
nie Hertfordshire (22 mil od Londynu) uchwa- 
liła rozpocząć z wiosną bież. roku serję wyko- 
palisk archeologicznych celem odkopania śla- 
dów rzymskiego miasta Verolamium. Kościół 
parafjalny w S. Albans jest zbudowany z ma- 
terjału, pochodzącego z pierwszych wykopa- 
lisk. Obecnie badania w terenie wykazały istnie 
nie licznych i wielkich konstrukcji budowla- 
nych w ziemi, których odkrycie może rzucić 
nowe światło na hisrorję rzymskich wpływów 


sięjw Anglji. 


Verolamium, którego założenie trzeba od- 
nieść do czasów przedhistorycznych, było już 
kwitnącem i bogatem miastem, kiedy tam po 
raz pierwszy oparł swą stopę Juljusz Cezar. 
Rzymianie uczynili z niego „municipium“, oto 
czyli murem i ufortyfikowali. 


- ZGON BISKUPA WARMII. 

Jak donoszą z Królewca, wezoraj wieczór 
zmarł na udar Serca biskup warmiński dr. 
Bludau. 

ODKOPANO JERYCHOŃSKIE PE a KTÓRE 

OBALIŁ GRZMOT TRĄB IZRAELSKICH. 

Eksped cja angielska pod kierownictwem 
prof. Garstanga podjęła niedawno prace wyko- 
paliskowe, rozpoczęte przed wojną przez ekspe- 
dycję niemieczą na terenie, na którym stało 
starożytne mia to Jerycho. Ekspedycja angiel- 
ska zawiadamia obecnie o odkopaniu wspania- 
lego pomnika z okresu bronzowego. Jest to 
mur, długości 50 mtr., wysokości około 6-ciu 
mtr., pochodzący z okresu 2000 lat przed Nar. 
OSP, t zn. z przed epoki Jozuego. 

WULKAN STROMBOLI OBUDZIŁ SIĘ, 

Na wyapie Stromboli należącej 
wysp Liparyjskich (między Neapolem a Sycy- 
lją) — zaczął ujawniać ożywioną działalność 
wybuchową wulkan tegoż nazwiska. Jak dono- 
szą z Messyny, onegdaj wskutek wybuchów 
spadł na całą wyspę gęsty, półgodzinny deszcz 
czerwonawego popiolu. Z giębi wulkanu wyd 
się głuche grzmoty Kolonja wysiedla. 
nych na wyspy Liparyjskie i tu internowanych 
antyfaszystów — ze strachem wsiuchuje się 


Emigranci rosyjscy w Białogrodzie odbyli W grożne: poryki P 


w Uniwersytecie zebranie protestacyjne prze” 
ciwko prześladowaniu Kościoła i religji w Rosji 
sowieckiej i uchwalili rezolucję, wzywającą 
wiernych wszystkich krajów do zaprotestowa- 
nia przeciwko reżimowi, zmierzającemu do cał- 
kowitej zagłady Kościoła i religii. W zebraniu 
wzięło udział kilkunastu przedstawicieli wyż- 
szego duchowieństwa. 

„Popolo di Roma* w następujący sposób 
komentuje list Ojca św. zwracający się prze- 
ciwko antyreligijnej propagandzie w Rosji: 


Ww PARYŻU ZAGINĄŁ POLAK, , 
iPolicja paryska sygnalizuje zniknięcie dr. 
Stefana Wodziekiego. lat 38, który 17 stycz- 
nia zamieszkał w dużym hotelu przy Avenue 
Kleber. Od 30 stycznia dr. Wodzicki do hote- 
lu nie powrócił. Poszukiwania nie dały żadnego 
rezultatu. è i 


ee ÓW ITW 


„Z pełnem przekonaniem przyłączamy się do MOSKWA PROTESTUJE PRZECIW LISTOWI 


śmiałego protestu Ojca św. przeciwko bezboż- 
nym występkom, które codziennie zachodzą 
w Rosji, każdy bez względu na przynależność 
narodową i religijną, kto słyszał o ostatnich 
zbrodniach bolszewickich, o zamordowaniu 
gen. Kutjepowa i o straceniu 300 b. oficerów 
carskiej marynarki, nie może lekceważyć r. 
Papieża. Chodzi o wyratowanie od męki $ za- 
głady całego, ogromnego narodu, znajdujące 
En się w szponach dzikich bestji, które codzien- 
nie na oczach całego świata, z żądzy krwi i 


wobec soboru prawosławnego identycznie, jak | złota, tysiące ludzi. grabią, niszczą, hańbią i 


uprzednio w stosunku do zjazdów międzyreli- 


okólnik komunistycznej partji zach. Białorusi |gijnych w Lozannie i w Sztokholmie. 


Obu agitatorów osadzono w więzieniu. 


———0——— 


mordują, chodzi tu o rozpoczęcie krucjaty kul- 
turalnej przeciwko hbarbarzyńsstwu bolszewic- 
kiemu. 


GRE 


t PAPIEŻA, 


Donoszą z Moskwy, że ostatnie pismo Ojca 
św. w sprawie prześladowania Kościoła kato- 
liekiego na terenie Rosji Sowieckiej, wywołało 
w rządowych sferach sowieckich duże oburze- 
nie. Bolszewiccy dygnitarze uważają fakt ten 
za mieszanie się Watykanu w wewnętrzne spra 
wy Rosji. W najbliższych dniach rząd sowiec- 
ki ma wystosować oficjalną notę do Ojca św. 
Związki  Bezbożników twierdzą na ła- 
mach swoich pism, że uda im się w ciągu 
najbliższych dwóch lat zlikwidować w Rosji 
Sowieckiej wszystkie gminy religijne, 
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da grupy, 


8. * M à „(WLOS NARODU" z dnia 18-go lutego T930. Wr. 38 


Najwiekoy współcześnie poeta czeski 


Jarosław Durych. 


Z pewnością pierwszy raz spotyka się 
większość Polaków z nazwiskiem — Durych. 
Nie dziw, skoro sami Czesi nie zawsze zdają 
sobie sprawę z jego stanowiska w czeskiej Hte- 
Taturze, choć idzie » wielkiego poetę i pisarza, 
mającego za sobą już poważne dzieło wyko- 
nane. 

Jarosław Durych urodził się w 1886 roku 
w Kralowym Hradeu. Kształcił się w gimna- 
zjum w Przybramie, a w Pradze studjował me- 
dycynę. Wojnę przebył na „galicyjskim fron- 
cic“; obecnie jest lekarzem wojskowym w Oło. 
muńcu na Morawach. 

Do najlepszych z jego siedmiu tomów poezyj 
należą: „Ballady“, „Ewa“, „Beskidy“. Napisał 
także 15 tomów opowiadań prozą; najwartoś- 
ciowsze z nich są: „Trzy dukaty*, „Obrazy“, 
„Gdybym*. Pozatem trzy powieści. „Na górach“ 
„Siedmiobarwna* i „Zbłąkani”. A oto dramaty: 
„Św. Jerzy“, „Św. Wojciech", „Św. Wacław”... 
I jeszcze szereg tomów z opisami podróży, 
szkicami, krytykami, jak: „Gotycka róża”, 
„Droga wiedzy“, „Podróż do Hiszpanji* i inne. 
W latach 1923—1927 był redaktorem perjodyku 
„Rozmach“; obecnie redaguje przegląd literacki 
„Akord“. 

Pisać zaczął Durych, służąc w wojsku, w 
b. Galicji, w roku 1915. Dzis ma za sobą 40 to- 
mów prace literackich... Znakomity ten autor nie 


jest jednak w Czechach popularnym. Przyczyny | 
są dość szczególne. Krytycznie wyraził się o 


pomniku Husa w Pradze, co swojego Czasu 
było w Czechach grzechem nie od odpuszczenia, 


chociaż dziś jego sąd ogólnie się już przyjmuje... | 


Jego twórczość jest bogata wewnętrznie, jego 
dzieła obfibują w głębokie myśli ujęte w pięk- 
ne obrazy, co nie zawsze bywa zrozumiane 
przez szerokie warstwy... Wreszcie jest Durych 
katolikiem; w republice czechosłowackiej zaś 
katolicyzm nie uchodzi za dowód wyższości 

A przecież Durych stał się objawielelem 
mowych kras czeskiego wiersza, ustalił typ no- 
wej prozodji, należycie ocenił i określił za- 
eługi „klasyków“, Erbena, Czelakowskiego, tak 
że Machaczka i Jabłońskiego (który żył w Kra- 
kowie) i innych. Jest prawdziwym mistrzem 
prozy; mało kto z współczesnych twórców 
` ©zeskich dorówna mu na tem polu. Nawet 

bliskich sobie zaskoczył wspaniałą swoją try- 
logją z czasu Trzydziestołetniej Wojny; jest to 
waldsteimowska powieść: „Zbłąkani*. Z grun- 
townych jego studjów i z poetyckiej wizji wy- 
szedł żywy i wstrząsający obraz nieszczęśliwego 
okresu dziejów.. Cała krytyka, bez wyjątku, 
podniosła olbrzymie wartości i piękno tej książ. 
ki. W 6 tygodniach rozchwytano dwa wydania. 
Obecnie powieść ta wychodzi w niemieckim 
przekładzie w Monachjum. 

Rodzajem swej twórczości jest Durych ucz- 
niem Ottokara Brzeziny. Do czego Brzezina dą- 
żył wierszem, do tego on — prozą... Uzbrojony 
wiedzą i poważny podpatruje życie ludzkie, „Je- 
go radości i cierpienia, wielkości i małości; 
zawsze jednak uczy, że jest w niem wiele pięk- 
na. Ma głębokie odczucie biednego człowieka, 
który jest jego miłością. A wszędzie i zawsze 
jest chrześcijaninem, Z rzeczywistości życiowej 
wychodzi.i prowadzi czytelnika na wyżyny nad 
ziemskie. Każde jego dzieło jest nastrojone na 
katolicki ton. Z pewnością znałazłby z tego 
względu sympatję w sercach Polaków. jak 
niegdyś ją znalazł czeski poeta Juljusz Zeyer... 
Rozumie sią samo przez się, że Jarosław Du- 
rych nie dostał dotąd państwowej nagrody. 
Jesti jednak kiedy który Czech otrzyma na- 
grodą Nobla. to będzie nim Durych. 

Dr Jan Bartosz, Kralupy u Prahy. 


o mó 


$eafr. 
Co słychać w teatrach? 


W teatrze wileńskim na Pohulance wysta- 
wil dr. Z. Nowakowski, b. dyrektor sceny kra- 


edy RYNSZY nowa Wynrawa ma biegun północny 


Brak środków stoi na przeszkodzie. — Zeppelinem czy samolotem? — Nadzieja adkrycia no- 


wych 

Prof. Behoumek, który brał udział w wy- 
prawie polarnej Nobile'go, oświadczył, że pra- 
wdopodobnie tego roku wyprawa do bieguna 
półnoenego nię dojdzie do skutku z powodu 
braku środków na taką ekspedycję. Pozatem 
nie zdolano ugodzić się z towarzystwami ubez- 
pieczeniowemi. gdyż ryzyko podróży jest du- 
że. Prof. Behounck ma jędnak nadzieję, że 
w roku przyszłym uda się przezwyciężyć tru- 
dności i choćby z jakiejkolwiek przyczyny nie 
można było wystartować na Zeppelibie. eks- 
pedycja ruszy na samolotach. Trzeba będzie 
baczyć na to. żeby nie wysyłać jednego aero- 
planu samotnie, gdyż o wypadek nie trudno. 
Conajmniej 2 aparaty będą leciały razem, że- 
by w razie niebezpieczeństwa móc pospie- 


szyć z pomocą. Wielką lekkomyślnością było 
przy ostatnim locie Amundsena wyslanie 4 sa- 
molotów w rozmaite kierunki. Kto wie, czyby 


filmowej i na'większe m przeho 


RE e E a WINE 


nikarz), przepojona patrjotyczną tendencją — 
chwyta swoją przewodnią myślą za serce i prze 
nosi uczucia i umysły widzów, nad polskie mo- 
rze. Premjera tej sztuki zdobyła wydatny suk- 


ces. W Poznaniu bawią również na występach 


Węgierko, Malicka i Sawan. 

Teatr krakowski zapowiada komedję „Grand 
Hotel“ niemieckiego autora P. Francka, Jest 
to jeszcze jedna historyjka na temat tak ogra- 
ny już: o młodzieńcu bez pieniędzy i o awan- 
turze miłosnej z dobrem zakończeniem. Fo sze- 
regu komicznych sytuacji Fritz Ebner, młody 
rysownik, goły jak turecki święty, po sutej 
kolacji w Grand Hotelu wplywa w port roz. 
wartych ramion pani Glay. Znamy już takie 
historyjki sceniczne... Komedja ta wystawiana 
jest obecnie w teatrze „Olimpia“ w Mediolanie 
i nie czytamy w recenzjach o niej ani słowa 
pochwały, jak tylko to, że publiczność się śmia 
ła. Możeby dyrekcja teatru Słowackiego dala 
nam raz coś poważnego, nad czembyśmy się 
jzastarowili, bo już ten Śmiech na scenie kra- 
|kowskiej za długo trwa... à 


Rzeczy Cekawe 


Tekst „Apokalipsy Piotra“ znałez ony. 

Dr. Miugana, szef sekcji rękopisów w J. 
Rylands Library w Manchester odkrył — jak 
donosi „Corriere d., Sera“ tekat jednego 
z apokrytów chrześcijańskich. o którym zamie: 
szcza studjum w specjalnie wydanej broszurze 
Idzie o manuskrypt, odtwarzający „Apokalip- 


sę Piotra“. Manuskrypt ten, wedlug dr. Min- 


gany, został napisany w wieku ósmym, Do r. 
1892 istniało z pół tuzina  fragmentow tej 


Dziś „W Kinie WANDA” św Gertrudy 5 
Kajpotężnie'sze arcydzieło sztuki kinematograficznej doby współczesnej 


KSIĘŻNA TARAKANGWA 


Wspaniała epopea snów rozwianych i niespełnionych marzeń. 
tronem carów. — W głównyeh rolach: 


EDYTA JEMANNE, OLAF FJORD, RUDOLF 
Wediug zgodnej opinji świata film ten jest tryuiniem gry, reżys., 
iem lat ostatnich. Nowa technika zdjeć. Nowe efekty świetlne. 


Specjalna ilustracja myzyczna wielkiego zespołu orkiestry symfonicznej 
A. GÓRZY 

Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 910 wieczór, 
przy pełnej orkiestrze. 


kowskiej „Krakowiaków i Górali“ w barwnem „Apokalipsy Piotra“, a najważniejszy z nieh 
widowiskowem ujęciu. Rzecz ta, podobnie jak |(z dziewiątego wieku), tłómaczony z rękopisu. 
i tamże przez niego reżyserowany „Turandct* | znalezionego w klasztorze na górze Sinai — 


jest zasługą Nowakowskiego, wyniesioną z kra 
kowskiej sceny. 

Ratujące się gościnnemi występami lwow- 
skie (wydzierżawione) teatry micjskie sprowa- 
dziły znanego komika Ferinera z Warszawy, 
który występuje w „Panience z dyplomacji. 
Poprzednio grała tam Siemaszkowa z wiasnym 
zespołem sztukę żydowskiego autora Gordina 
p. t. „Mirla Efros“ 

Tegoż samego, żydowskiego autora rzecz 
p. t. „Rzeź“ ma grać Teatr Miejski w Łodzi, 
który jednak pod dyrekturą Adwentowicza 
mimo formalnego wysokiego poziomy daje re- 
pertuar niepolski, niebezpieczny i śliski (np. 
ogławiona „.Ciaukali*). Dziwić się należy, że 
niema miejsca w teatrze łódzkim na repertuar 
polski, zwłaszcza repertuar wielki. 

W Poznaniu wystawiono” onegdaj sztukę 
Józ. Rączkowskiego (autora granej przed 3 
łaty w Teatrze Narodowym „Połityki i miło- 
ści) — pt. „Nad połskiem morzem“, Komedija 
Paczkowskiego, tryskająca humorem, pulsują- 
BA nerwem aktualności (autor, zawodowy dzien 


został wydrukowany w r 1901. Dr. Mingana, 
(mając przed sobą 7 tekstów, pisanych eżcion- 
kami garshuni, arabskiemi. syryjskiemi 
obiecuje z nich wydobyć jeden ogólny pier- 
(,wotny tekst Pierwszy tekst „Apokalipsy Pio- 
| tra“ przypisywany jest Klemensowi z Aleksan- 
drji zmarłemu w Palestynie w r. 220 po Ch. 
i manuskrypt znaleziony obecnie, zawiera na 
końcu następujące slowa: „Tu kończy się księ 
ga święta, tak znana jak księga Klemensa“. 


| ZAttamor. 


Nieodpowiedni! — Jeśli szukacie pracy, to mo- 
żecie zajść do naszego sąsiada, bo on właśnie szu- 
ka kogoś. toby mógł być jego „prawą ręką". 
'1— Ach. jaka szkoda, bo ja właśnie władam bar- 


dz dobrze lewą!... , p 4 
Niewdzięczny mąż, — W tym roku, moja żo- 
neczko, nie mogę cię wysłać do kąpiel, z powodu 


braku gotówki! —— Ach, ty niewdzięczniku! "Fo 
ma być podzięka za tó, że od czasu ubiegłych 
wakacyj byłam zupełnie zdrowa! 


lądów. 
Amundsen dotąd nie żył, gdyby uniknięto te- 
go grubego błędu. 

Z tym jednym lotem do bieguna rola uczo- 
nych jeszcze nie jest skończona. Dopóki nie 
będą definitywnie zbadane okolice podbieguno- 
we, zanim nio stwierdzi się napewno czy nie 
istnicją tam niezbadane dotąd wyspy, bada- 
cze nie ustaną wyprawiać się na północ. Że 
zaś wysilki te nie są bezcelowe. to zdają się 
potwierdzać wolne od lodów pasma wód. które 
umożliwiły pierwszej wyprawie powietrznej 
| Amundsena lądowanie w najdalszej północy 
i które naprowadzają na przypuszczenie. że po- 
wstały one z pękania spiętrzonych na lądzie 
lodów. 

Do przedsiębrania takich badań potrzebne 
są mocne .tyły”. bazy Skąd wyruszą liczne 
i niezmordowane wyprawy. 

0——— 


Dzieje które wstrząsnęły 


KLEIN ROGGE 


wystawy, prawdziwą korong sztuki 


a CA 
pod batut: b 
NSKIEGO. AE 


w niedzielę i święta o godz. 3 popol, 


Reduta, 


Im więcej ludzi na reducie, tem mniejsza 
skala przyjemności poszczególnego nczestnika, 
Ludzie mają większy wybór. ale tłok niesie 
śwoje fizyczne następstwa. Ludzie nie tańczą, 
tylko kręcą się w ścisku. Muzyka gra nieustan 
nie. Czasem z szacunkiam oglądam człowieka, 


rozprawiającógo o zagadnieniach współcze- 
snych lub obserwuję ze współczuciem starszą 
panią, siedzącą pod ścianą. Sam nie wiem, kie- 
dy się to wszystko kończy, bo nigdy niemogę 
dotrwać do końca. 

Np. onegdaj była reduta. Pelno ludzi — ma 
šali, w łbmfecie, na galerji. Kamapka kosztuje 
złotego, dostęp do niej kosztuje jeszcze więcej 
organicznych wysiłków. Przy stolikach siedzi 
przez parę godzin z rzędu tosamo towarzystwo. 
zupełnie jak w kawiarni Na sali widzę wyrasta- 
jaca jak dąb postać dyr Trzcińskiego i to upe- 
wnia mnie w mmiemaniu, że znajduję się na 
„reducie artystów teatru. i 

Reduta — to jedyna okazja. w której strój 
kobiecy ignoruje modę. Fatrzę — na 20 sukien 
balowych, zaladwie jedva tualeta wspaniała 
z białej żorżety, obcisła w stanie, z jednego 
boku długa po kostki, otszyta u dołu białem 
futerkiem. Kos'jumy kobiece rzadkie i niepomy 
słowe, ciągle tesame: marymarze,  hiszpanki. 
wróżbiarki, Bi.dermayer; chwała Bogu. że nie 
było Colombim. Nie byżo też i Pierrotów; kostju 
Iny męskie stabo reprezentowane i ciągle tesa- 
me: jakiś opryszek. jaki* furtjan w kapttrze, 
jakiś napołeoński gwardzista — to wszystk 
Me'ancholijny reflektor co chwilę zmieniał ko 
lorówo savę; kiedy gasł jaskrawe światło no- 
cne odkrywało spocone czoła. Ludzie ocierali 
czoła chusteczką, a nazajutrz z dumą mówili 
do znajomych: świetnie się bawiłem! (fam.). 


| Sport. 


Automobiiizm polski w roku bież, 


Kalendarz imprez automobilowych w r. b. 
przedstawia się nast.: 16 lutego zjazd automo- 
bilowy klubowy w Kielcach, 4 maja konkurs 
zużycia paliwa w Warszawie. 17 i 18 maja 
zjazd gwiażdzisty i wyścig płaski Łodzi. 27—29 
maja raid wołyński. 28—29 maja raid pomor- 
ski. 7—10 czerwcą krakowski turniej automo- 
bilowy (zjazd, wyścig do Ojcowa, konkurs pe- 
dieowy i gymkhana). 22—29 maja raid między- 
narodowy. 4—6 lipca raid krajowy, 3 sierpnia 
wyścig płaski na Śląsku. 15 sierpnia zjazd 
gwiaździsty w Bydgoszczy. 24 sierpnła wyścig 
tatrzański, 7 września wyścię płaski we Liwo- 
wie. 27—29 września raid pań. 


NIEMCY MISTRZAMI EUROPY W HOKEJU 
NA LODZIE. 


W Berlinie rozegrano finałowy mecz o mi- 
strzostwo Europy w hokeju na lodzie pnmie- 
dzy reprezentacjami Niemiec i Szwajcarji. Po 
ciężkiej walee zdołali wygrać Niemcy w Stos. 
2:1, zdobywając mistrzostwo na rok. 1930. 

Ostateczny zatem rezultat mistrzostw jest 
nast. 1) Niemcy, 2) Szwajcarja, 3) Austrja, 
4) Polska. Zeszloroczny mistrz Europy — Cze- 
chosłowacja nie odegrała żadnej roli. 


Camera obscura. 
KULT REKORDÓW. 


W teiegramach znanej agencji prasowej 
„United Press“, obsiugującej całą prasę anglo- 
amerykaliską, znajdujemy następującą wiado- 
mość ze stamu Indiana: 

„Liczący lat 17, Cisrence Tillman, stu- 
dent w Vatsow (Indiana), jost szampionem, 
Umie om włożyć 40 kawalków gumy do 
ust równocześnie W tym samym czasie 
śpiewa „Homo Sweet Home*, a pomiędzy 
zwrotkami wypija galon mleka“. 

Myśmy mali też jednego warjata, który 20 
raty na godzinę powtarzał „nie mam pienię- 
dzy”, albo drugiego, który stale, ilekroć jada 
buraczki, spiewa „Czerwony sztandar”. Też ro- 
kord dziwactwa. Ale żeby tych rekordzistów 
pakować do t:legraficznych biuletynów dzien- 
nikarskich!... 


„ROGZPĘDZONA* POEZJA, 


W katowickiej „Poisce Zachedniej* eo ty: 
dzień widzimy straszliwe elukubracje wiersza. 
wane jakiejś p. N. Bieleninówny. Te pótwor- 
ności, drukowane niewiadomo po co przez re- 
dakcję, przechodzą wszelką miarę. W dniu 9 
lutego zamieściła autorka kolubrynkę p. t. „Sza 
leństmo rozpęłu”, w którem to szaleństwie 
rozpędziła się tak, ża stracila poczucie grama- 
tyczne języka. Wola: 

„Rozpędu nabierać! O biegu! O szału! 
By dalej! By dalej! co siły! co sily!“ 
d. rozpedza się. a pod koniec usprawiedliwia 


1 
się: 
„Bo siła! Bo groza! Bo siła i rozpęd me imię, 
Bo szałem spotani pędzimy ku dali 
W roztocze! W rozblaski! We zorze!“ 
Nietyle szaleństwo rozpędu. ile humorysty= 
ka rozmędu. Taka rozpędzona „poezja“ powin- 
na czemprędzej być rozpędzona. 


[AZSTSICZRZIZSZANJ 


Zawiadamiamy. że wyłączna od- 
sprzedaż naszej maltvny in amaltyny. 
(neutralizowanei maltyny). oraz viła- 
małtyny. (maltyny z tranem!) powierzy- 
liśmy firmie: 

„Zgrja”, Składnica Apłeczn», Śn. z o. odo 
w Krakowe, wi. Sebastiana L. 9 — 11 


Krakowski Browar 


JANA GOTZA 


Oddział Fabrykacji Wyciąców i Prze- 
tworów Słodowych 


(raków, ulica Lubicz L. 17. 


NAAA NAINA 


i Nozszrarzrzr 


j 
| 


amiazku ŻżaśolicHic 
Krakón — Storiańska 7. 
JĄ R oirzymał Świeży iranspert doborowych matlerjałów 
H krajowych i zaśranicznych oraz podszewek. 
| Bierwszorzędne pracownie. 

FEET + —""R2 (SAONA WIEC PPEZKAUC 


GUZA 


f Prawców 


Nr. 38, 


Co słuchać 


w fFrakomie. 


Kraków, dnia 12-go lutego 1980. 

Środa 12: 7 Założycieli Serwitów. 
Czwartek 13: św. Grzegorza II pap. 
Czwartek 13: Wschód słońca o godz. (.16, 

zachód o 17.14. 

———)])——=—— 

UROCZYSTOŚCI JUBILEUSZOWE AKA- 
DEMICKIEGO KOŁA ARTYST. MIŁOŚNI- 
KÓW DRAMATU KLAS. rozpoczęło Ra- 
djo krakowskie fejletonem prezesa Kola Stan. 
Wit. Balickiego pt. „Muza helleńska nad Wi- 
słą*ć. We środę dnia 12 bm. o 8 wieczór nada 
radjostacja krakowska specjalną audycję we- 
sołą, poświęconą Kołu. Na Uniwersytecie wy- 
głosił odczyt pt. „Poglądy R. Wagnera na 
sztukę“ doc. U. J. Dr. S. Kołaczkowski, pod- 
kreślając, iż Wagner za ideał sztuki uważał 
dramat antyczny. Odbył się również wieczór 
poetycki Józefa Birkenmajera z Warszawy, 
dawnego członka Koła, cenionego tlómacza 
Anakreonta i Terencjusza. Główne uroczystości 
odbędą się w sobotę dn. 15 lutego, 


WŁADZE „LIGI ZDROWIA*, Walne zgro- 
madzemie „Ligi Zdrowia” wybrało mastępują- 
Gy zarząd: Prezes dr. med. Stanisław Breyer, 
Wiceprezesi: Płk. Władysław Hahorkiewicz, 
Prof. Emil Wyrobek i Dr. Leon Żupnik. Sekre- 
tarze: Bruno Marcinkowski i Janina Breyero- 
wa. Skarbnicy: Gen. Ludwik Tuglewicz i Jó- 
zet Cieplik. Bibljotekarze: Zofja Godek į Mie- 
czysław Kucharski. Czasopiśmienni: Marja 
Triedmannowa .i Karol Dabrowski. Gospodarze: 
Jamina Gumowska i Prof. Ludwika Grodzicka, 
Komisja rewizyjna: Prof. Maurycy Friedmann. 
Inż. Leonard Zglińeki. Plk. Ludwik Zawada. 
Prof. Franciszek Kowalski į Radca L. Korczyń- 
ski. Drowi Apolinaremu Tarnawskiemu w Ko- 
sowie nadamo godność członka honorowego. 
za wieloletnią pracę nad odrodzeniem społe- 
czeństwa. Zarząd L. Z. (Kraków, Wolska 36) 
rozpoczął rozsyłkę odznak i legitymacyj. 
Wkładka członka zwyczajnego wynosi 1 zł. ro- 
cznie, wspierającego 5 zł. rocznie. odznaka 
i leg. 60 groszy. koszta przesyłki 40 groszy. 
L. Z. wzywa wszystkich tych, którzy praemą 
odrodzenia sopłeczeństwa. by poparli cele Li- 
gi i jednali członków. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono 
nast. ceny: litr mleka zbieranego 25—30 gr. 
niezbigranego 35.140 gr, śmietanki słodkiej 
55—60 zł, śmietany kwaśnej 1.60—2.40 zł, 1 
kg. masła zwyczajnego 5.60—6 zł. desorowe- 
go 6.80—7 zł. sera krowiego 1—1.20 zł. jaja 
za kopę 8—8.50 zł. za sztukę 14—16 gr. Dróh: 
kura 4—8 zł, kaczka 68 zł, goś 14—16 zł. 
indyk 18—22 zł. Jarzyny: 1 kg. cebuli 25—30 
gm. pietruszki 35—40 gr, selerów 40—45 gr. 
włoszczyzny świeżej 25—30 gr. 

ZDERZENIE SIĘ SAMOCHODÓW, Dnia 
10 bm. wleczór zderzyło się na ul. Madaliń- 
skiego auto prowadzone przez szofera Stami- 
sława Hubaczka z autem prowadzonem przez 
Józefa Budzeńskicgo; u obu aut zostały uszko- 
dzone błotniki. Z jadących nikt nie odniósł ża. 
dnych obrażeń. - 

ARESZTOWANO. Dudzik Salomeę, za kra- 
dzież 90 zł.. Sembal Helenę (l. 24), służącą za 
kradzież 16 zł. w czasie zabawy tanecznej na 
szkodę swej koleżanki, Sobasia Piotra (1. 21). 
robotnika kolej. za kradzież kurków wodocią- 
gowych mosiężnych w domach kolej wych i 
w pociągach oraz Stolarskiego Władzsława 
(Q. 17) za kradzież węgli. 

KRADZIONE NIE TUCZY. W nocy z 10 na 
11 bm. dostali się niewyśledzoni dotąd sprawcy 
do zamkniętej stajni Dra Komorowskiego „rzy 
ul. Miedzianej, skąd skradli cielę rasowe 4-ro 
tygodn., wart. 150 zł. które zarżnędi. Ci sami 
sprawcy włamsli się następnie do sklepu Da- 
wida Knaula przy ul. Topolowej 32, skąd skra- 
dli wódki wart. około 500 zł. Pod zarzutem 
tych kradzieży aresztowały organa śledcze Pio- 
tra Boczkowskiego (l. 21), znanego włamywa- 
cza sklepowego i mieszkaniowego, Mendla Jó- 
zefa (l. 28), Majerana Stanislawa (l. 28), To- 
maszówskiego Jana (1. 29) i Małka Michała 
Q. 24). 

ROZPRAWA ZE STRÓŻEM. Anna Chrzą- 
szezowa (l. 64). przybyła wezoraj do doma 
przy ul. Brackiej 5, gdzie stróż tego domu Jan 
Łabędź pchnął ją tak, że upadła i złamała so- 
bie lowe rękę. Chrząszczowa udała się na stację 
Pogotowia Ratunkowego, skąd skierowano JĄ 
po opatrzeniu do szpitala św. Łazarza. 


ZŁAMAŁ NOGĘ NA ŚLIZGAWCE W PAR- 
KU KRAKOWSKIM. Dnia 10 bm. o godz. 4 po- 
pot. wyjeżdżało Pogotowie ratunkowe do Jó- 
mefa Góreckiego (l. 16), ucznia 6 kl. gimn. 
który w czasie ślizgania się w Parku Krakow- 
skim doznał złamania nogi. Ofiarę wypadku 
przewieziono do szpitala św. Łazarza. 

CYKLISTA POD KOŁAMI SAMOCHODU. 


q: 


„GŁOS NARODU" z dn 


Do czego prowadzi polityka 


Wyższy Urząd górniczy chcą nam przenieść do 
Lwowa a Politechnikę stworzyć nie w Krako- 
wie a w Mysłowicach. 

Jak się dowiadujemy, władze iwowskie no- 
ezynily starania o przeniesiemie z Krakowa do 
Lwowa wyższego urzędu gómiczego. Odnośne 
kroki poczyniła już lwowska Izba przemysłowo- 
handlowa. 

Nie wiemy wprawdzie muwazie jaka zapadnie 
w tej sprawie decyzja władz centralnych, w każ 
dym razie należy stwierdzić, że jest to jeden 
z etapów usiłowań przejawiających się i 


gólniej często w ostatnich 3 latach pozbawienia 
Krakowa wszystkich ważmiejszych władz i in- 


ia 13-go lutego 1930. 


obecnego Zarzadu miasta. 


stytucyj posiadających szczególniejsze znacze- 
nie dla życia gospodarczego naszego miasta. Za 
zmaczyć należy, że również w ostatnich dniach 
wojewód: 


mji górniczej w Krakowie, a w każdym razie 
przekreśla z góry możliwość rozszerzenia za- 
kresu naukowego krakowskiej Akademji. 


Fakty powyższe świsdczą, że Kraków pod 
obecnemi sanacyjnemi rządami nie może żadną 
miarą obronić się przed tendencjami idącemi 


z różnych stron, by miasto nasze zepchnąć do 
rzędu prowincji. 


Spóźniona zima darzy nas śniegiem. 


Lekki przymtozek Sprzyja pięknej, zimowej po 
Litwie, Łotwie i w R 


Doczekaliśmy się dni naprawdę  przyjem- 
nych. Zimą pokazala się nakoniec ze swej sym- 
patycznej strony: przy niezbyt dużym mrozie 
a obfitym śniegu umożliwiła młodym i starym 
używanie rozkoszy zimowych. Ulicami ciągną 
sznury dzwoniących sañ; nieco za miastem 


hula na saneczkach młodzież, wybierając miej- 
sca pochyłe do miłego zjeżdżania. W parku 
śmika suną po lodzie lyżwiarze. Widać twarze 
roześmiane i rumiane, bo nastały dni pogodne 
i należy z nich korzystać! g 
Zima straciła już na swej ostrości, choć 
cza swą ważność. Tak naprzykład z różnych 
miejscowości Rosji donoszą o zawiejach Śnież- 
nych, które na szeregu odcinków uniemożliwi: i 
Tragedja 
kowie toczyła się wczoraj rozprawa przeciw 
37-letn. Annie Kiszkowej, oskarżonej o zbro- 
dnie zabójstwa z par. 140 uk. Kiszkowa przy- 
jęła przed dwoma laty na wychowanie malo- 
roku. Ponieważ na utrzymanie dziecka nie jej 
nie dawano. przeto żywiła je tylko ziemmiaka- 
mi, serwatką i wodą pieprzoną, wskutek czego 
dziecko schudło i wynędzniało. W dn. 20 paż-! 
pobiła je styliskiem od kopaczki tak, że bezpo- 
średnio potem dziecko straciło mowę. a wie- 
czorem tego dnia zmarło. 
Na wczorajszej rozprawie lekarz znawea 


Krakowskim przy tubalnych dźwiękach gło- 
gdzieniegdzie mrożnemi podmuchami zazna- 

Przed trybunałem sądu przysięgłych w Kra- 
letniego siostrzeńca, liczącego wówezas 2 i pół 
dziernika ub. roku wyrodna wychowawczyni 
prof. dr. Olbrycht wydał orzeczenie stwierdza- 


godzie. — Rozkosze sanny i Ślizgawki, — Na 
osji króluje biała zima. 


ty utrzymanie komunikacji kolejowej. Równo- 
cześnie zanotowano silne mrozy około 20 st. 
w Irkucku w okręgu uralskim, oraz na północ 
od Moskwy w okręgu wołogodzkim. W wielu 
miejscach przerwana jest komunikacja telefo- 
niczna i telegraficzna. 

Na Litwie zima dokucza wilkom, bo we- 
dług wiadomości z Kowna w okolicy Kiejdan 
ukazały się w wielkiej ilości wilki. 


Zaś Łotwę nawiedziły tak silne mrozy, że 
zatoka ryska coraz bardziej zamarza i obecnie 
kursowanie statków jest do tego stopnia utru- 
dmioneę, iż w zatoce rozpoczęły już prace ła- 


mącze lodu. 

Zima na ostatku chce nadrobić to, co do. 
tychczas zaniedbała. Kto wie, czy i u nas nie 
zechce przytrzymać“ lekceważących ją ludzi?! 


dziecka. 


jące, że dziecko moglo zginąć wskutek wstrzą- 
su mózgu podczas pobicia i upajłku na ziemię, 
aczkolwiek do szybkiego jego zgonu przyczy- 
niło się niewątpliwie nieodpowiednie pożywie- 
nie. Obwiniona tłumaczyła się, że na 2 tygo- 
dnie przed zgonem dziecko spadło z blachy 
kuchennej na ziemię. skutkiem czego rozchoro- 
wało się i zmarło. Ponieważ szczęgóły śledz- 
twa nie' wykazały bezsprzecznie, że Kiszkowa 
zmęcała się nad dzieckiem, przeto sędziowie 
przysięgli zaprzeczyli 11 głosami pytanie w kie 
runku zbrodni zabójstwa. Na skutek tego wer- 
dyktu, trybunał wydał wyrok uwalniający 
oskarżoną od winy i kary. Rozprawie przewo- 
dniczył s. s. o. Pelczar, wotowali s. s. o.: Bu- 
ratowski i Pilarski, oskarżał prok. dr. Kuc. 


Włamywacz muit się na wywiadowię policji 


Organa śledcze zaobserwowały w czasie pa- 
troli w dniu 10 bm. na ul. Tadeusza Kościusz- 
ki 2-ch podejrzanych osobników, z których je- 
den prowadził sanki z zawiniątkiem, zuś dru- 
gi bacznie się oglądał. W jednym z nich roz- 
poznano znanego włamywacza mieszkaniowego 
Władyslawa Jaśkiewicza (1. 29), zaś w drugim 
pasera Stanisława Cygana (. 30) zam. w Py- 
chowicach. W czasie kiedy obaj zostali za- 
trzymani w ulicy Augustyńskiej, Jackiewicz 


W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM  wypila! 
znaczną ilość karbolu 24-letnia Jadwiga Piąt- 
koweka. Lekarz Pogotowia przepłukał żołądek 
desnaratee. poczem przewiózł ją do szpitala. 
PO KRWAWEJ BÓJCE — ZGODA NA PO- 
GOTOWIU. Na stację Pogotowia ratunkowego 
przyszli wczoraj Leib Silberstein (l. 43) cholew- 
karz, Józef Huss (1. 26) kucharz i Jakób Was- 
serman (l. 44) ‘pomocnik handlowy, dotkliwie 
poramieni. Jak się okazało. stoczyli oni między 
sobą bójkę w jednym z podmiejskich szynków. 
poczem udali się zgodnie na Pogotowie, gdzie 
ich epatrzono. 


—0)——— t o 
ZAWIADÓOW NI 1 KOMUNIKATY. 
ZEBRANIA CZĘONKÓW „ODRODZENIA“. 


W piątek dnia 14 b. m. odbędzie się w lokalu Sto- 
warzyszenia Kat. Młodz. Akad. „Odrodzenie*. Ka- 
nonicza 15 I. p, zebranie dyskusyjne, na którem 
Senior ks. dr. Marchewka z Katowic wygłosi od- 
czyt p. t. „Metody pracy Odrodzeniowej”. Paczą- 
tek punktnalnie o godz. 19.15. W sobotę odbędzie 
się o tej samej porze zebranie sekcji społecznej. 
,KURS JĘZYKA CZESKIEGO urządza Akade- 
mickie Koło Przyjaciół Czechosłowacji w Krako- 
wie dla szerokiej publiczności. od dnia 17 b. m. 
pod kierownictwem lekt. Un. Jag. p. K. Suchego. 
Zgłoszenia przyjmuje się w piątki i soboty od 
godz. 4—5 w Uniw. Jag. sala Nr. 4 parter. 
WYKŁADY O NAUKOWEJ ORGANIZACJI. 
We środę 12 b. m. o godz. 6.15 wieczór wykład 
Dr. B. Biegeleisena w sali Izby Przemysłowo- 
Handlowej p. t. „Obecny rozwój organizacji pra- 


Jadącego na rowerze ul. Basztową Władysła- cy”, Wstęp wolny, goście mile widziani. 


wa Lembara potrącił pędzący samochód, skut- 
(kiem czego cyklista padając ma ziemię złamał 
sobie lewą mogę. Lekarz Pogotowia opatrzył 


ofiarę nieszczęśliwego wypadku i przewiózł ją 
na odział chimzgiczny. ; 


STARANIEM TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ 


rzucił się na wywiadowcę policji chcąc udareni- 
nić doprowadzenie go do aresztów, jednak przy 
pomocy innych funkcjonarjnszy obu przytrzy- 
mano, Jak się w toku dochodzeń okazało, za- 
kwestjonowane u nich rzeczy pochodzą z do- 
konanej w dniu 10 bm. kradzieży strychowej 
z włamaniem na szkodę Hirscha Lelirfeida. 
Aresztowanych odstawiono do więzień sądo- 
wych. 


Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. We 
czwartek 18 b. m. o godz. 6 wieczór w sali Semi- 
narjum fflozof. (ul. św. Anny 12 parter), Dr. Wi- 
told Steinberg wygłosi odczyt p. t. „Nominalizm 


|v logice" (IL z cyklu na temat książki prof. T. 


Kotarbińskiego: „Elementy teorji poznania, logiki 
formalnej i metodologji nauk*). — Goście mile wi- 
dziani, 


W = 
TEATR TIM. J. SŁOWACKIEGO. 
Środa: „Szwejk (z udz. St. Jaracza). 
Czwartek: „Szwejk“ (z udz. St. Jaracza). 
Piątek: „Szwejk* (z udz. St. Jaracza). 
REPERTUAR KONCERTOWY. 
Środa 12: Wilhelm Backhaus (pianista). 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


WANDA: .Księżna Tarakanowa*". 
BAGATELA: „Kaprys Księżnej”. 
NOWOŚCI: .Życiowe rozbitki* („Obława“). 
CORSO: ..Dałsze dzieje Tarcana* — II-ga serja 
wraz z zakończeniem. 
WARSZAWA: „Kraj bez kobiet“ (Conrad 
Veidt). > 
SZTUKA: 
kowy). 
UCIECHA pierwszy teatr świetlny j dźwiękowy 
(Starowiślna 16%: „Białe cienie" (film dźwiękowy). 
REPERTUAR KARNAWAŁOWY. 
Środa 12: Dancing górników. 
—————— 


W piątek, dnia 14 bm. odbędzie się w salí 
Bolońskiego koncert skrzypka Stanisiawa Mi- 
ikuszewskiego. W programie. złożonym z utwo- 


„Nowy Jork w nocy“ (film dźwię. 


s 


‘MUZEUM NARODOWEGO wygłosi odczyt Dr. M. rów Haendla, Bacha. Paganiniego i in. zostanie 


| 


koronnego., 


Morelowski dziś we środę 12 b. m. o godz. 6-tej 
wieczór, w Muzeum Narodowem w Sukiennicach, 
p t: Rozprószenie i częściowe ocalenie skarbca 


poraz pierwszy w Krakowie wykonany Kon- 
cert Lalo F-dur. Przy fortepianie Jan Hoffman. 


| Bilety do nabycia w kasie przy sali, 


o śląskie wysunęło myśl stworze- 
nią Politedłmiki w Mysłowicach, co będzie nie- 
mal rówmoznaczna ze zlikwidowaniem Akade- 


mr. 6. 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
„Szwejk“, którego powodzenie ani na jeden dr'eń 
nie słabnie, grany będzie dzisiaj po Taz 18-ty i po- 
zostaje oa reperinarze j6s4022 tylko krótki czas 
wobec rozpoczyrającegć s'e u.itpu St. Jaracza. 
Fenivważ na ostatnie przeustawienie „Maman do 
wzięcia” wysprzedano wszystkie bilety jeszcze 
w wilje przedstawienia. wesoła krotochwila Grzy- 
mały-Siedleckiego dana będzie znowu w najbliż- 
szą niedzielę po poludniu, po, cenach zniżonych. 
Dwa zespoły artystów próbują jednocześnie świet- 
ną lekką komedję wiedeńską „Grand Hotel“, oraz 
sensacyjną sztukę Wallac'a „Człowiek, który zmie- 
nił nazwisko”, która to sztuka ukaże się u nas 
w nowym, spócjalnie dokonanym przekładzie, nie 
zaś w użytym w Poznaniu. zniekształcającym tekst 
w wielu miejscach. 

JEDYNY KONCERT WILHELMA BACK- 
HAUSA, wszechświatowej sławy pianisty, którego 
czarująca gra, pelna uducbowienia, a unikająca 
wszelkich afektacyj, jest ideałem wirtuozowstwa 
w najszlachetniejszem znaczeniu tego wyrazu, od- 
będzie się dziś we środę w Starym Teatrze 

— mm zn (= — — ? 


Akademia misyjna dla uczczenia 
juoileuszu Ojca Św. 


Staraniem Związku Misyjnego Polek odbę- 
dzie się w Auli Uniw. Jag. w niedzielę 16 bm. 
o godz. 12.30 w południe pod protektoratem 
Księcia Metropolity Sapiehy Uroczysta Aka- 
demja celem uczczenia Jubileuszu Ojca Święte- 
go. 

W programie, przemówienie Księcia Metro- 
polity, referat „o idei misyjnej“ Prof, J. Smo- 
leńskiego, referat „odwiedziny Misji Polskiej 
w Rodezji pólmocnej*, Dr. Goetla, oraz pro- 
dukcje chóru Cecyljańskiego pod kier. O. Riz- 
ziego. Bilety w cenie 3 zł, 2 zł., i 1 zł. stojące 
50 gr. do nabycia w Księgarni T. S. L. uł. 
św. Anny 5. 

— -= l — —— 
NEKROLOGJA. 

POGRZEB ŚP. EMILJI SIKORSKIEJ. 

Wczoraj popołudniu odbył się na cmenta- 
rzu rakowickim pogrzeb śp. Emilji Sikorskiej, 
matki gen. Władysława Sikorskiego, 78-letniej 
staruszki, zmarłej w Krakowie w niedzielę 
wieczór. W pogrzebie wzieli udział synowie 
zmarłej: gen. Władysław Sikorski i maj. Sta- 
nisław Sikorski. dwie córki i duży zastęp dal- 
szej rodziny. W kondukcie pogrzebowym szły 
liczne zastępy publiczności krakowskiej oraz 
osób przyjezdnych. 

Śp. Emija Sikorska była typem prawdzi- 
wej matrony polskiej; wychowana w atmosfe- 
rze głębokiej religijności i patrjotyzmu miała 
zawsze ma oku względy narodowe, które prre- 
szczepiła w serca i umysły swoich dzieci. Mi- 
mo podeszłego wieku interesowała się żywo 
życiem wolnej Ojczyzny. a w długich pogadan.- 
kach wieczomych sięgała etroskaną myślą do 
odległych lat pełnych bohaterskich wysiłków 
jej ojca i stryja. Przy zgonie zacnej matki į go- 
rącej patrjotki był obecny gen.: Władysław 
Sikorski. z "qJ "ye 


n 
Sefeśramu 


Min. Czerwiński u premjera. 

Echa interwencji ks. kardynałów. 
` Warszawa 11. 2. (Telef. wł.). Premjer Bartel 
wezwał do sicòie na dłuższą naradę min. oświa 
ty p. Czerwińskiego. Konferencja ta niewątmii- 
wie pozostaje w związku z wizytą obu ka, kar- 
dynalów u premjera Bartla. - ' ` 


Odjazd prezydenta Estonji. 

Wilno. 11. II. (PAT) Naczelnik Państwa 
estońskiego dr. Strandman przybył do Wima 
o godz. 8.40. Po 15 minutach odjechał w dal- 
szą drogę ku granicy, Od Wilna towarzyszył 
naczelnikowi Strandmanowi wojewoda wileński 
Raczkiewicz i dyrektor kolei Falkowski. 

Warszawa 11. 2. (Telef. wL). We wtorek 
o godz. 12.25 Naczelnik Estonji p. Strandman 
opuścił granice Polski, żegnany przez przedsta- 
wicieli władz cywilnych i wojskowych. 
KREDYTY OBROTOWE DLA ROLNICTWA. 

Warszawa 11. 2. (Telef. wl). Przed pols. 
dniem odbyła się pod przewodnictwem premje- 
ra konferencja w 6prawie dostarczenia środków 
obrotowych rolnictwu, W konferencji wziął u- 
dział minister Matuszewski oraz min. rolni 
ctwa p. Janta-Połczyński. 

SPRAWA FUNDACJI KÓRNICKIEJ NA 
KOMISJI OŚWIATOWEJ. 

Warszawa 11. 2. PAT). Na dzisiejszem po 
siedzeniu sejmowej komisji oświatowej pos. 
Próchnik referował ponownie kwestję fundacji 
kórnickiej. Wożrec braku dostatecznych imfor- 
macyj postanowiono ostateczne załatwienie 
sprawy odłożyć do czasu otrzymania wyjaśnień 
ze strony rządu. 

FRANCUSKI SAMOLOT PASAŻERSKI 

W PŁOMIENIACH. 


Tardieu dzięki zbiegowi okoliczności tmiląrął 
I 


wypadku. 

Warszawa 11. 2. (Telef. wł). Francuski ss- 
melot pocztowo-pasażerski kursujący między 
Paryżem a Londynem. -zmuszony był lądować 
na terytorjum Anglji i spłonął Wiadomość ta 
w kołach francuskiek wywołała duże wrażenie, 
ponieważ premier Tardieu chciał wracać do Lon 
dynu drogą powietrzną i byłby leciał tym wła- 
śnie samolotem, E 3 


Str. B. 


Zucie $ospodarcze. 


Miasta otrzymują pożyczki. 


Na posiedzeniu Specjalnej Komisji zostały 
przyznane pożyczki z Komunalnego Funduszu 
Pożyczkowego, następującym związkom komu- 
nalnym, powiatom: Gredno — 50.000 zł; Woło- 
żym — 50.000 zł; Puławy — 100.000 zł; Sar- 
ny — 30.000 zł: Kutno — 50.000 zł; Gosty- 
min — 30.000 zl; Maków — 75.000 zł; miastom: 
Kraków — 100.000 zł; Limanowa — 50.000 
zł; Grójec — 50.000 zł; Zdziecioł — 40.000 zł; 
Mawa — 60.000 zł; Kielce — 30.000 zł. 


NOWY SKAŻONY SP'RYTUS. 


Państwowy Monopol Spirytusowy ma za- 
miar wypuścić w najbliższym czasie na rynek 
nawy skażony spirytus. Spirytus ton skażomy 
będzie olejkiem kretonowym, specjałnie zjaali- 
wym. -powodującym natycimiastowe bardzo 
przykre następstwa w razie wypicia. 


KOSZTA ŻYCIA W EUROPIE, 


W mublikacji, która w tych dniach wyda- 
na została w Bernie szwajcarskiem. czytamy 
nastepujące cyfry. tyczące się kosztów życia 
w Europie a wychodzące 7» liczby podstawo- 
wej 100, która eznacza koszt życia w r. 1914: 
Czechosłowacja 105. Francja. Austrja. Węgry 
113, Polska 123. Luksemburg 127. Włochy 139. 
Finlandja 151, Dania 154. Holandia 160. Szwaj-| 
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carja 168, Anglja 185. Szwecja 170. Niemcy 
178. Norwegja 180. 
E "| [rem EEEE DER. 


Marja Grudzińska 


Dziecię Marji 
em. urzędniczka Tow. Wzajemnych Ubazp 
w Krakowia 


przeżywszy lat 60 po krótkiej ą ciężkiej $ 
chorobie. opatrzona $w. Sakramentami a | 
zasnęła w Panu daia 11-go lutego 1930 r 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmenta- 

rzu rakowickim na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi we czwartek dnia 13-go 

b. m. o godzinie 11 przed południem, 

na który to smutny obrzęd zaprasza sę 

Krewnych, Przyjaciół i Znaiamych 


TA P o oN i 
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+. Py n 
w Krakowie. 
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Zakład pogrzebowy J. Wolnego 


„An a_a 


Czwartek 13 lutego. 


Kraków (312.8). G. 11.58 Sygnał ozasu. hejnał; | 
12.10 Płyty gramofonowe; 12.40 Koncert szkolny : 
z Warszawy; 16.15 Płyty gramofonowe; 17.15 P. 
Jan Pietrzycki: „O kobiecie epoki romantycznej”; 
17.45 Koncert popołudniowy z Warszawy; 18.45 
„Gadki podhalańskie“ w recytacji p. Wł. Doruli: 
19.10 Giełda rolnicza z Warszawy; 19.25 Odczyt 
p- t.: „Morze. zdobyte piórem“ — wygł. p. Jalu 
Górak; 19.58 Sygnał czasu; 20.05 Koncert wieczor- 
my. Pp. Ludw. Marek-Onyszkiewiczowa, Zofja Ban- 
drowska-Osmecka, Wikt. Pastówna (tercet żeński), 
Mela Sacewiczowa (fort.) i p. Franciszek Nierychło 
obój). 

i Warszawa (1411.7). G. 11.58 Sygnał czasu, hej- 
pal; 12.10 „O poprawnem obcowaniu domowni- 
ków“ — p. Gerlachowa; 12.40 15-tv koncert szkol- 
ny z Filharmonji Warszawskiej. Wykonawcy: Or- 
kiestra filharmoniczna, chór męski „Harfa“, Adam 
Dobosz (tenor) i prof. L. Urstein (akomp.); 16.15 
Płyty gramofonowe; 17.15 „Wśród książek“ — 

of. Mościcki; 17.45 Kwarter smyczkowy uczniów 
b ci Muzycznego; 26.15 „Człowiek wę- 
drowny* — p. Sieroszewski; 20.80 Muzyka lekka; 
21.30 Słuchowisko z Katowie; 23 Muzyka taneczna 


z „Oazy. b 

Poznań (334.8). G. 17.10 Odczyt p. t. „Ferje 
sowilskie“ (wygł. Ks. W. Kneblewski); 19.45 „Pol- 
skie nazwiska rodowe“ (Dr. A. Tomaszewski): 
20.30 Wieczór Wagmerowski ku uczczeniu roczni- 

śmierci Ryszarda Wagnera. Wykonawcy; Prof. 
Ranse Konatkowska (fort.), Emma Matouskowa 
(20 


ran). 

ntie (408.7). G. 17.15 Prof. Dzięgiel: .,Zwy- 
czaje i obyczaje dawnych mieszezan“: 17.45 Kon- 
cart kameralny z Warszawy; 19.56 Dr. Załuski: 
Z cyklu sportowego; 20 Zaszezytne pomniki kultu- 
ry polskiej. „Ordonek Górny". Pierwsza polska 
ustawa górnicza z R. P. 1528 (Prof. J. Piernikar- 
czyk); 20.30 Muzyka lekka z Warszawy. 
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Tyzandowy wart oręetów 


W uzupełnieniu poprzedniej notatki o fali 
protestów wekslowych w grudniu, przytacza” | 
my dalsze szczególy z odnośnej statystyki. 

W grudniu ub. r. zaprotestowano w Pol- 
sce ogółem 528.430 weksli na sumę 130.722.000 
złotych wobec 477.238 weksli na sumę 
117.933.000 zł. w listopadzie ub. r., a 317.979 
sztuk na sumę 69.058.009 zł. w grudnin 1928 
roku. Widzimy więc; że ilość protestów osiąg- 
nęła w grudniu ub. r. wprost rekordowy wzrost, 
Pzeciętna suma weksla zaprotestowanego wy- 
nosiła zarówno w grudniu, jak w listopadzie ub. . 


h by. Bank Polski : 
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Rynki zbożowe znów pod 


Ostatnia zwyżka na Światowych rynkach 
zbożowych trwała zaledwie kilka dni i ceny 
w tygodniu ubiegłym znowu spadły. Notowa- 
nia cen pszenicy na rynku szwedzkim uległy 
zniżce, co wywołane zostało podażą zagranicz- 
mego towaru, oraz małym popytem ze strony 
młynów. Tendemcja dla żyta była utrzymana, 
wskutek podniesienia cen w ofertach niemiec- 
kich, które są do pewnego stopmia miernikiem 
dla notowań wewnętrznych. Podaż żyta sto- 
sunkowo mała, poważniejszych tranzakcyj nie 
dokonywano. Ceny jęczmienia uległy zniżce. 
Obroty owsem minimalne przy cenach nieco 
niższych. X 

Na rynku duńskim tendencja jest w dalszym 
ciągu siaba. Obroty minimalne ze względu na 
duże zapasy zakupionego poezzęłNo zboża po 
wyższych cenach. którego zbyć arzy obecnej 
zniżce jest bardzo utrudniony. Szereg firm zbo- 
żowych poniosło z tego tytułu dotkliwe straty. 

Na rynku finlandzkim ceny na żyto ustabi. 
lizowały się. Zboża zagraniczne zakupują głó- 
wnie większe młyny, których Finlandja posia- 
da okoła 20. natomiast mniejsze rozsiane w du- 
żej ilości po wsiach używają do przemiału tyl- 
ko zboże krajowe. Rosja. oferuje żyto po ce- 
nach wyższych od ofert niemieckich i polskich 
i bezpośrednio młynom z pominięciem agentów 
zbożowych. Ostatnio oferowamo żyto polskie 
z Gdańska po cenie HEL. 7. 

Wahania cen na rynku łotewskim hyly osta- 
tnio dość znaczne: przeważała tendencja zniż- 
kawa. Qhbrotr mało ożywiona. galyź wieksze 
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Akcje nada! w zaniedbaniu, 


Giełda akcyjna baz zmiany. Ruch naogół sta- 
Chodorów zniżkowe. natomiast 
dolarówka i pożyczka inwestycyjna poszukiwane 
przy tendercji zwyżizowej. 

Płacono: Bank Polski 182.75 zł: Zieleniewski 
60 zł; Parowozy 19.50 zł: Chodorów 141 zl: doli- 


f sówka 80 zł: pożyczka inwestycyjna 125.50 zł: 
4140 listy komunalne b. Banku Krajowego 43 
zł: 4% listy komunalne b. Banku Krajowego 
38 zł 

Dolar gotówkowy w prywatnych obrotach 


8.87—8.87% zł; ozek! dolarowe 8.8937 -—<M0% zł. 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA 


Warszawa, 11 lutego. Beleja 124.25, 124.56, 
123.94: Holłandja 357.70. 358.60, 356.30; Londyn 
43.3644. 48.47. 43.25%; Nowy Jork 8.90. 8.92, 8.82: 
Paryż 34.93, 35,02, 34.84; Praga 260.39, 26.45, 26.83; 
Nowy Jork wypłaty telegraficzne 8.92, 8.94. 8.96; 
Szwajcarja 172.69. 172.52, 171.66; Wiedeń 125.54, 
125.85, 125.23; Włochy 46.76. 46.82. 46.58: Berlin 
w obrotach prywatnych 212.90. : 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Warszawa, 11 lutego. Bank Polski 183% 
188 — Bank Zachodni 81 — Bank Związku Spó 
łek Zarobkowych 79% — Warsz. Tow. Fabr. 
Oukr. 31 — Węgiel 54 — Lilpop 25% — Ostro- 
wiec serja B. 61 — Starachowice 22%, 21% — 
Gdański monopol tytoniowy 275. 

Pożyczki: 4%  premjowa inwestycyjna , 125, 
125% — 5% dolarowa 80. 795 — 5% konwer- 
syjna 5244 — 8% Listvy Zastawne Banku Gosp. 

raj. 94. 

Zurych, 11 lutego. Paryż 20.29%. Londyn 
25.19 7/8, Nowy Jork-5.18.35. Beleja 7220. Wło- 
chy 27.1234, Hiszpanja 67.50, Holandja 204.85, 
Berlin 123.74. Wiedeń 72.95. Sztokholm 138.95, 
Oslo 188.385, Kopenhaga 138.65, Sofja 3.75. Praga 
15.3834. Warszawa 58.05, Budapeszt 90.5734, Bia- 
łogród 9.1234. Atemy 6.72, Konstantynopol 2.4214. 
Bukareszt 3.08. Helsingfors 13.0214.  Ruenos 
Airea 197.50. 

„GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Rynek zbożowy spokojny. 


Wczorajsza giełda zbożowa zanotowała naste- 
pujące ceny: pszenica dworska czerwona 37.50— 
38.50, pszenica targowa 35—36, żyto dworskie 
21—21.50, żyto targowe 20—20.56, owies dworski 
18—19. owies targowy 17—18, jęczmień browar 
miany 27—28, jęczmień na krupy 19—20, mąka 
pszenna krakowska 45% 68—69, 65% 63—64, mą- 
ka żytnia typowa krakowska 36.50—37, mąka żyt- 
nia poznańska 38—-38.50 zł. 


Od wydawnictwa 
Celem uregulowania nakładu 


prosimy o najrychleisze uregu 
lowanie prenumeraty. 


wokdowych w gni 


RI Gie ae 
Największą ilość weksli, jeśli chodzi o war- 
tość w złotych, zaprotestowano w grudniu ub. 
r w Warszawie — 113.645 sztuk na sumę 
33.375.000 zł., drugie miejsce zajmuje Łódź — 
47.609 sztuk na 10.353.000 zł, następnie 
Lwów — 18.768 i 4.930.000 zł, Kraków — 
10.116. i 3.743.000, Poznań — 10.455 i 3.409 000. 
* W ciągu całego roku ubiegłego zapretesto- 
wano w Polsce 5.544.519 weksli na sumę 
1.255,006.060 złotych. 
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znakiem tendencji słabej 


młyny pokryły już zapotrzebowanie do końca 
marca, mniejsze zaś kupują zboże drobnemi 
partjami, co nie może wpłynąć na ksztaltowa- 
nie się cen. 

Na rynku estońskim tendencja nieco słab- 
sza. Ceny na żyto spadły. W ostatnim tygo- 
dniu stycznia nadszedł transport żyta sowiec- 
kiego w ilości 6500 ton i około 2000 ton psze- 
nicy. 

+ Na rynku królewieckim zaznaczyła się pew- 
na zwyżka wywołana pomyślnemi informacja- 
mi o przebiegu notowań  polsko-niemieckich 
Z końcem ub. tygodnia nastąpiło jednak zma. 
czne oslabienie. 

Pogłoski o mających nadejść poważnych 
transportach zboża z Rosji Sowieckiej, jak ró- 
wnież nięustalona tendencja na rynku powodu- 
ją. że cały szereg firm wstrzymuje się od zaku- 
pów w obawie narażenia się na straty. 

Sytuacja na rynku berlińskim jest dość 
chwiejna. ceny żyta wahają się w granicach 
164—157. Tranzakcje są ograniczone ze wzglę- 
dn na brak popytu ze strony młynów. ponadto 
na notowania cen wpływają ujemnie informa- 
cje z półmocnc-amerykańskiego rynku termino- 
wego, na którym ostatnio zapanowała tenden- 
cja zniżkowa. 

Na rynku krajowym obroty małe przy teni 
dencji stabel. 
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Wyjaśnienia prawne. 
WŁADZA ADMINISTRACYJNA ZWIĄZANA 
JEST ORZECZENIEM NAJWYŻSZEGO 

TRYBUNAŁU ADMINISTRACYJNEGO, 

Weźmy przykład z praktyki podatkowej. 
Obywatel zaskarżył decyzję komisji szacunko- 
wej urzędu skarbowego, która ustaliła mu wy- 
miar podatku obrotowego na 10.060 zł. W od- 
wołaniu powołał się na swe księgi handlowe, 
które ustalają podstawę wymiaru znacznie niż- 
szą, aniżeli ta, którą przyjął urząd. 

Komisja odwoławcza przy lzbie Skarbowej 
odwołanie odrzuciła, przechodząc do porządku 
dziennego nad zaofiarowanym dowodem z ksiąg 
handlowych. Powyższą nieprawidłowo zapadłą 
decyzję II instancji na skutek skargi płatnika 
uchylił Najw. Trybunał Administracyjny. 
W tym stanie rzeczy sprawa wraca, ponownie 
do Izby Skarbowej, która w myśl art. 5 ustawy 
o Trybunale Administracyjnym obowiązana 
jest wydać nową decyzję. 

Art. 5 w tej materji zarządza: „Władza, 
której zarządzenie lub orzeczenie zostało uchy- 
lone przez Trybunał, obowiązana jest w ciągu 
dni 30 od doręczenia jej wyroku wydać nowa 
zarządzenie lub orzeczenie w tej sprawie, — 
W tym wypadku jest ona związana zapatry- 
waniami, zawartemi w wyroku Trybunału. 

Jak z powyższego wynika, władza w nowem 
postępowaniu wymiarowem obowiązama będzie 
wziąć pod uwagę księgi. złożone przez płatni- 
ka. 


ZMARNOWANIE KGNJUNKTURY PRZEZ 
RZĄDY POMAJOWE. 

Min. Matuszewski mowę swą na wtorko- 
wem posiedzeniu Sejnm zakończy: próbą obcn- 
ny rządu przed zarzutem, że rządy pomajowe 
zmarnowały pomyślną kcnjunkturę. © Minister 
uważa, że „nie można dzisiaj na to pytamie 
dać odpowiedzi, może za rok luh za 10 lat, 
a jedno jest pewnem, że w umiejętności dvspo- 
nowania środkami osiągniętemi, rządy poma- 
cwe okazały więcej ostrożności i zapobiegli- 
wości, niż większość przedsięhiorstw prywat- 
nych“. Odpowiedz taka jest malo przekonywu- 
jąca. Każdy rząd bowiem powinien jasno zda- 
wać sobie sprawę z celowości swej polityki i 
wiedzieć, do czego zmierza. a nie działać pod 
takiem kryterjnm, iż za 10 lat okaże się może 
czy posunięcie było właściwem czy nie. „Za- 
robiegliwość* zaś ministrów sanacyjnych w 
dysponcwaniu osiągniętemi funduszami, ma już 
swą historję w tomach sprawozdań N. J. K. i 
w aktach Trybumału Stanu. 


PODWYŻSZENIE DOCHODÓW i 
ZABEZPIECZYŁO RÓWNOWAGĘ. 

W dyskusji po przemówieniu min. Skarbu | 
zabierali głos: pos. Chądzyński (NPR.), Farb- 
stein (żyd), Wyrzykowski (Wyzw.), Leszczyński 
ukr.) oraz referent. Poset Rybarshi (KI. Narod.) 
stwierdził, że cel, do którego zmierzały jego 
wnioski oszczędnościowe "nie został urzeczy 
wistniony. Gdyby referent budżetu min. Skarbu 
nie zaproponowal pewnej zwyżki dochodów, t9 
w związku z propozycją rządu zwiększenia 
wydatków, budżet byłby deficytowy. Rząd po- 
prawkę przyjął, a przez to odpowiedzialność 
ponosi zarówno rząd, jak i sefm. Mówca zazna- 
cza dalej, że praca sejmu może się spotkać z za 
rzutem, że pewne sumy są preliminowane zbyt 
wysoko, ałe odpowiedzialność za to nie może | 
spaść na sejm, ale ra okoliczności, które nie 
pozwalają na normalną pracę. Dalej AŚ) 
pos. Rybarski, że gdyby Sejm był przyjął wnios 
ki rządm o reformie podatkowej i inne ustawy. 
które rząd proponował, to ciężary podatkowe 
byłyby większe o 385 miljonów. 

JESZCZE O GOSPODARKĘ 
P. MIEDZIŃSKIEGO. 

' Przystąpiono do budżetu poczt, referowa- 
nego przez pos. Regera (PPS.). Sprawozdanie 
pos. Regera zawierało szczegóły wprost rewela- 
cyjne, zwlaszcza w zakresie gosnodarki w C B 
B P.) centralne biuro budow. pocztówych). 

Rzecz tardzo ciekawa, Że p. Miedziński 
radpisał psłnomocnictwa dla p. Ruszczewskie- 
go wtedy, kiedy już nie był ministrem, Rzecz 
ta będzie musiała hyć przedmiotem badań ko- 
misji sejmowej. (T. Piotrowski: Niesłychane). 
Pb. Ruszczewski wydawał pieniądze skarbowe, 
jakby to byla woda. Na P. W. K. Sejm prze- 
znaczył w jednym reku 100.000. a potem zmo 
wu 100.000, a p. Ruszczewski tymczasem wy- 
dał 335.000. Między iunemi zamówił dwa filmy, 


r 


e 

W -x ° 

s PERFUMY i WODY KOLONSKIE 
a _we fłakonach i na wagę 

Q PUDRY — OŁOWKI — POMADKI — MYDŁA TOALETOWE 
8 poleca: —==E=— Drogeria imienia św. Teresy === 

s Kraków, uł. Wiślna 6. STEFAN HYŁA. 
S Świeży tran. — Zioła lecznicze. 


0©ODRDDOGOELOOJEOROGGCJ20GZOOGOO000200090000000000000900000008 eoe 


noleca: 


2000000000070020000009000020000000000000000000000000000000000* 


dzętocć wprowadzone do buddet w -gim cyan 


które nie były na czas gotowe i podobno jeszcze 
teraz nie są gotowe. ; 

Dapertament ogólny w zastępstwie p. Mie- 
dzińskiego wyznaczył komisję rewizyjną dla 
tych spraw, a oprócz tego przedłożył raport 
radzie ministrów o działalności p. Miedzińskie- 
go. Jak to się często dzieje w Polsce. pociąg- 
nięto do odpowiedzialności nie tego, który za- 
winił, lecz tego, który tę winę wykrył. Pan 
Frączkowski, który odważył się zameldować 
władzy o biędach p. Miedzińskiego, został usu- 
nięty ze służby. Że usuwa się urzędników tylko 
za sumienne pełniemie obowiązków, wynika tak 
że z tego, że w pewnej sprawie sąd admini. 
stracyjny orzekł, że ministerstwo za czasów p. 
Miedzińskiego działało jawnie ze szkodą dla 
urzędników i na podstawie tego wyroku urzęd- 
nik, który został usunięty. musiał napowrót być 
przyjęty do slużby. Przenoszenia urzędników ze 
względów partyjnych były na porządku dziem- 
nym. 

Referent domagał się następnie całkowitego 
usunięcia urządzenia poilsłuchowego oraz mie- 
sienia podsłuchu policyjnego. | 

Minister Boerner w odpowiedzi na zarzuty 
oświadczył, że od chwili, gdy on objął tekę, 
p. Miedziński mie udzielił żadnego dokumentu 
(tego p. Reger nie twierdził natomiast powie- 
dział, że p. Miedziński podpisał pełnomocnictwo 
dla p. Ruszczewskiego, kiedy już nie był mi- 
nistrem), wreszcie że p. Frączkowskiego usunął, 
„gdyż na każdym kroku ministerstwu szkodził". 
Minister stwierdza. że oficjalny podsłuch nie 
istnieje. Uszkodzenia listów ,są dziełem wy- 
padku. p A 

Głosowanie. 


Popoludniu przystąpiono do głosowania. — 
Budżet Prezydenta oraz Sejmu i Senatu przy- 
jęto bez zmian. 

t W budżecie prezydjum Rady Ministrów przy- 
ięto poprawkę o zmniejszenie wydatków oso- 
bowych o 7.000 zł., środków lokomocyj o 11 
tysięcy, funduszu ua komisję studjów nad uspra 
wmieniem administracji o 50.000. pozycji na 
sekretarjat komitetu ekonomicznego ministrów 
o 35.000. Odrzucono natomiast wniosek Klubu 
Narod. o zmniejszenie funduszu dyspozycyjnego 
o 50.000 zł. Odrzucono również wniosek rządu 
o wstawienie nowego paragrafu „fundusz kul- 
tury narodowej“ w wysokości 2 milionów zł. 

W budżecie M. S$. Z. skreślomo 10 tys. zł. 
na lokomocję (automobile) oraz 480 tys. zł. na 
placówki zagraniczne. Nadto skreślono 260.000 
z wydatkow administracyjnych i odrzucono 
wniosek rządu 0 przywrócenie 2 miljonów zł. 
funduszu dyspozycyjnego. Taksamo odrzucona 
wniosek rządu 0 przywrócenie 1 miljona do 
funduszu propagandowego. i 

W budżecie M. S. Wojsk. odrzucono wniosek 
rządu o przywrócenie 2 milj. zł. funduszu dys- 
pozycyjnego 204 głosami przeciw 111. 

W budżecie M. S. Wewn. skreślono 30.000 
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złotych z pomieszczeń, wydatków biurowych i 
wydawnictw. W dziale policji państw. skreślo- 
no 200.000 zł. z wydatków na pomieszczenia, 
z budżetu K. O. P. 140 tys, a w Gł. Urzędzie 
Statystycznym 50.000 złotych. Na- wniosek 
pos. Putka, uzgodniony z rządem skreślono 
4 i pół miljona na powszechny spis ludmości. 

W budżecie ministerstwa skarbu skreślono 
19 tys. ze Środków lokomocji, a wstawiono 100 
tysięcy na zagraniczne delegacje ministerstwa. 

W dziale straży granicznej skreślono 9.000 
z wydatków personalnych. W budżecie sprawie- 
dliwości 28 tys. z różnych wydatków osobo- 
wych. W budżecie ministerstwa przemysłu skre- 
ślono 24.000 z różnych wydatków osobowych, 
3.700 ze środków lokomocji, 70 tys. z wydat- 
ków na instytut eksportowy i 100 tysięcy 
z wydatków na instytut badania konjunktru. 

W budżecie komunikacji skreślomo w zarzą- 
dzie cemtrulnym 43.000 z różnych wydatków. 
22.300 z wydawnictw, w dziale Żegluga po- 
wietrzna 5.300 z różnych wydatków, 20 tysięcy 
z wydawnictw i 100 tysięcy z wydatków na 
instytut badania. techniki lotniczej, 

W budżecie rolnictwa skreślono 36 tysięcy 
z różnych wydatków, 35 tys. ze środków loko- 
mocji, 22 tys. z podróży służbowych i przesie- 
dleń oraz takąsamą kwotę z majątków państw. 
W wydatkach nadzwyczajnych skreślono 100 
tysięcy z budowli w majątkach państwowych. 
W budżecie W. R. i O. P. przyjęto poprawkę 
o asygnowanie 50 tysięcy na wydawn. biało- 
ruskich podręczników szkolnych oraz 200 tys. 
na dokończenie budowy bursy dla gimnazjum 
białoruskiego w Nowogródku. 

W budżecie robót publicznych  skreślono 
16.200 zł. z uposażeń w centrali i 30 tys. z po- 
dróży służbowych i przesiedleń, wreszcie 10.000 
z różnych wydatków. — W budżecie minist. 
pracy zmniejszono wydatki osobowe o 23.000, 
środki lokomocji o 4.000, wydatki osobowe in- 
spekcji pracy o 6000. w państw. urzędzie pośr. 
pracy o 9 tysięcy, w wojew. wydziałach pracy 
o 12 tys., w urzędach ubezpieczeń społecznych 
o 5.000, w centralnym urz. emigracyjnym o 7 
tysięcy. Ponadto skreślono 28 tys. z uposażeń 
w urzędach ubezpieczeń społecznych, 21 tys. 
w urzędach emigracyjnych i 22 tys. w ekspozy- 
turze urz. emigr., zaś 10 tys. z podróży służb. 
i przesiedleń w urzędach dla spraw inwalidz- 
kich. Przyjęto natomiast poprawkę zwiększają 
cą koszt utrzymania inwalidów w domach inwa 
Hdzkich do 5 zł. dziennie, zaś na pomoc bez- 
robotnym przyznano 9 milj. zł. Zmniejszono po- 
zycję na budowle w zarządzie centralnym 0 
100 tysięcy. . - 

W hudżecie reform rolnych ograniczono wy- 
datki biurowe, personalne i „różne“, oraz na 
środki lokomocji łącznie o 439.000, zwiększono 
natomiast o 1.250 tysi. dotację na fundusz za- 
pomogowy i kredyty ulgowe; pomoc kredyto- 
wą przy meljoraucjach zwiększono 0 250.000. 

W budżecie poczt zmniejszono wydatki 030- 
bowe o 90 tys., środki lokomocji o 8 tysięcy. 
W budżecie emerytur odrzucono poprawkę rzą- 
du o zwiększenie emerytur cywnnych o 10 mż} 
W budżecie przedsiębiorstw zwiększono wpłatę 
do skarbu z Chorzowa o 1630.090, w tuńżecie 
koleji odrzucono poprawkę o zwiększenie do- 
dątku do uposażeń o 52 miljony, zwiększono zaś 

zycję na budowę koleji Bydgoszcz-Gdynia 
o 5.300.000. Odrzucono poprawkę rządu © 
zmniejszenie wpływów z przewozu osób o 11,5 
miljonów, a towarów o 17.700.000 zł. 


Ostateczne cyfry w wyniku głosowania w 
drugiem czytaniu nad projektem ustawy skar- 
bowej przedstawiają się następująco: wydatki 
zwyczajne 2,757.494-429, wydatki nadzwyczajne 
171,688,046, wydatki łącznie: 2,929,182.473. — 
Rozchody zwyczajne przedsiębiorstw: 1,841, 
458,898, rozchody nadzwyczajne przedsiębiorstw 
271,777,954, rozchody zwyczajne monopoli: 
722,639,998; rozchody nadzwyczajne monopoli: 
17 miljonów. Dopłata do przedsiębiorstw. 
18,916,124. Razem z tą dopłatą Wydatki ogólne 
wynoszą: 2,948,128,599 zł, Dochody admini- 
stracji: 1,901.418.584; wpłaty przedsiehiorstw 
197.218,984, wpłaty monopoli 964,801,000. z 
Razem suma dochodów 3,063,438,568. Nadwyżka 
budżetowa wynosi zatem 115.309.069 zł. 


Opłaty paszportowe Zn:zone. 
Warszawa. 11 2. (Tel. wł.) We wtorek uka- 
zał się „Dziennik Ustaw", zawierający Tozpo- 
rządzenie ministra skarbu w sprawie RE 
. mia opłat paszportowych. Rozporządzenie to 
„wchodzi w życie od 27 bm. 
AWANSE DYREKTORÓW POCZT. 
Warszawa. 11 2. (Tel wł.) P. Prezydent 
Rzplitej podniósł prezesa Iwowskiej dyrekcji 
pocztowej p. D. Moszorę z V do IV stopnia 
służbowego. Również prezes dyrekcji poczto- 
wej w Lublinie p. J. Walcher otrzymał wyższy 
stopień służbowy. 
MIĘDZYNAR. ZAWODY W ZAKOPANEM. 
Zakopane. 11 2. (PAT) W środę 12 bm. 
rozpoczynają się w Zakopanem międzynarodo- 
we zawody narciarskie o mistrzostwa Polski, 
Rozpocznie je 50 km. bieg. Start biegu tego 
na Wilczniku, trasa biegnąć będzie od startu 
pod Regle do ujścia doliny Chochołowskiej. 
a stąd przez Witów do mostu w Chochołowie 
Start zagzyna się o godz. 9 rano. Przewidy 
wany udział zawodników w liczbie około 20-tu. 


R R E MERA. AZ OMA | RZE A ZA 


„GŁOS NARODU* z dnia 13-go lutego 1930. 


Str. T. 


adrwyczajna tom. (edcza Sejm zbada garawe podsłuch 


Szerokie uprawnienia komisji. — Odrzucenie noweli rządowej o ustroju sądów. — Sądy 
grodzkie zamiast powiatowych. — Projekt noweli do dekrelu o postępowaniu doraźnem. 


Warszawa. 11 2. (PAT). Na dzisiejszem po- 
siedzeniu sejmowej Komisji prawniczej pod 
przewodnictwem pos. Pierackiego w obecności 
p. min. poczt i telegrafów Boernera. pos, Lie- 
kermann  zreferowaf wnioszk nagły PPS. 
w sprawie zbadania istnienia pedsiuchu telefo- 
nicznego. Komisja uchwaliła przedstawić Sej- 
mowi wniosek o wybór komisji nadzwyczajnej 
śledczej, celem zbadania sprawy istnienia 
w Polsce podsłuchu telefonicznego oficjalnego 
i nieoficjalnego. 

Komisja ta będzie się składała z 7-miu 
członków, będzie miala prawo przesluchiwania 
stron zainteresowanych, wzywania świadków 
i rzeczoznawców, przesłuchiwania pod przysię- 
gą. Osoby urzędowe bedą. mogly być zwolnione 
cd tajemnicy urzędowej, Komisja bedzie miała 
prawo rekwirowania od sądów j władz admini- 
stracyjnych aktów oraz wzywania tych władz 
do przesłuchiwania świadków i rzeczoznawców. 

Przedstawiciele B. B. sprzeciwili się Zanrzy. 
siężeniu świadków i rzeczoznawców, zwolnie- 
niu od tajemnicy urzędowej i rekwirowaniu 


aktów sądów i władz administracyjnych, oraz 
przesłuchiwaniu przez te władze świadków. 

Z kolei przedmiotem obrad komisji była 
nowela rządowa do prawa o ustroju sądów po- 
wszechnych, która w przeważnej części posta- 
nowień zostala przez komisję odrzucona ze 
względu na to, że nowela z 4 marca 1929 r. 
ogłoszona w Nrze 5 Dziennika Ustaw Rzplitej 
Polskiej z r. 1930 kwestję tę  unormowała. 
a komisja nie znalazła przyczyn do zmiany 
stanowiska, zajętego w owej noweli. Zresty- 
tuowano tylko nazwę sądów grodzkich, zmię- 
nioną nowelą z dnia 4 marca 1929 na sądy po- 
wiatowe tak, że wprowadzona rozporządzeniem 
Prezydenta Rzplitej o ustroju sądów powsze- 
chnych nomenklatura: sąd grodzki i sędzia 
grodzki, będzie nadał utrzymana. 

Trzecim punktem porządku dzieunego był 
projekt poselski noweli do rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej o postępowaniu doraźnem, 
Po dyskusji ogólnej komisja przekazała spra- 
wę podkomisji, 

—————— 


Oprawa b. min, Czechowicza odroczona, 


OBRADY SEJMU NAD ZAMKNIĘCIAMI RA CHUNKOWEMI DOSTARCZĄ NOWEGO MA- 
TERJAŁU, 


Warszawa 11. 2. (PAT). Dzisiaj obradowaia 
komisja budżetowa jako komisją nadzwyczaj- 
na do rozpatrzenia wniosku o pociągnięcie b. 
ministra skarbu Czechewicza do odpowiedzial- 
ności przed Trybunał Stanu. Na wniosek refe- 
renta pas. Liebermana uchwalono wniosek na- 
stępującej treści: 

Punieważ obrady komisji budżetowej i Sej- 
mu nad przedłożeniem rządowem o kredytach 
dodatkowych za r. 1927,28 dostarczyć mogą 
materjału informacyjnego dla powzięcia uchwa- 
ły w sprawie żądania, wyrażonego w decyzji 


Trybunału Stanu z dnia 8 lipca 1929 r., przeto 
komisja odracza swe prace w tym przedmiocie 
aż do załatwienia przez Sejm wzmiankowanego 
przedicżenia rządowego*, 

P. BARTEL U MARSZAŁKA SEJMU, 

Warszawa. 11 2. (Tel. wł.) Premjer Bartel 
przybył w godzinach południowych do Sejmu 
i odbył półgodzinną konferencję z marsz. Da- 
Szyńskim, Wizyta ta niewątpliwie pozostaje 
w związku z obradami komisji budżetowej nad 
sprawą pociągnięcia do odpowiedzialności min. 
Czechowicza, 


Drugocara krytyka grojkte komtytnyjnogo B. B 


Warszawa 11. 2. (Telef. wł.). Komisja kon- | a wszystkie wnioski przepadają i 


stytucyjna obradowała w poludnie. Na począt: 
ku posiedzenia wywiązała się dyskusja nad 
wnioskiem formalnym p. Hagińskiego (Wyzw.), 
ażeby po przemówienin jeszcze dwu mówców 
z klubów które się jeszcze nie wypowiedziały. 
przerwać dyskusję ogólną i przystąpić do dys- 
kusji szczegółowej. Przystępując zaś do dysku- 
sji szczegółowej, komisja winna wpierw uchwa- 
lić regulamin tej debaty. Wniosek ten został 
poparty przez posła Komarnickiego z Kl. Nar., 
ale sprłeciwil mu się p. Radziwiłł, który do- 
magał się nieprzerywania dyskusji ogólnej. 
Wniosek p. Bagińskiego nie uzyskał większo- 
ści. Wobec tego rozprawa toczyła się dalej. 
Przemawiali posłowie: Stroński,  Loewenherz, 
Wrona, Próchnik, Szczerkowski, 


JAK WYGLADAŁYBY WYBORY WEDŁUG 
PROJEKTU B. B. 

P. Stroński wygłosił długie przemówienie, 
w którem skrytykował projekt B. B. i przed- 
stawił co działoby sie, mdyby konstytucja we- 
dług projektn R. B. weszła w Życie. 

A więe odbywają się wybory na podstawie 
ordynacji. jak obecnie, ale ` 

zmieni się ich zabarwienie, 

ba pojawia się w lokalu wyborczym mundur 
wojskowy, zjawia się tak samo mundur przy- 
snosobienia wojskowego. naprz. Strzelca, My 
dużo rzeczy nie wiedzieliśmv. nn. nie wiedzie. 
liśmy, jak długo można być w przedsionku 
Seimu dla celów pocztowych. Nie wiemy, ale 
pewnem jest. że zabarwieni wpłynie na postać 
wyborów w sposób silny, zwłaszcza. że według 
ministra spraw wojskowych istnieje specjalny 
honor munduru i nigdy nie wiadomo o co i za 
co obrazi się żolnierz lub oficer. Może naprzy- 
kład obrazić się. że ktoś śmiał głosować na 
kandvdafa przeciwnego ministrowi spr. woj- 
skowych. 

Gdy już Sejm i Senat zostały wybrane, to 
gdyby nie było większości, wtedy weszłoby 
w grę „dobro państwa“. Wtedy prezydent może 
skorzystać z przysługującego mu prawa 
unieważniania wszystkich wyborów poselskich 
które zostały zaprotestowane. W Sejmie posło- 
wie od razu muszą się liczyć z utrudnianiem 
inicjatywy ustawodawczej, to jest wniosków 


poselskich, gdyż wniosek taki. który mógł mieć, 


tylko 15 podpisów. teraz skutkiem projektu B. 
B. musi ich mieć 74, Wniosek musi być poda- 
ny na dwa tygodnie przed glosowaniem. do 
wiadomości rządu. Sprawa wniosków nagłych 
w ten sposób zupełnie upada. A gdy wreszcie 
ma być głosowanie w Sejmie, wymagana jest 
obecność połowy Sejmu. Proste zdekompieto- 
wanie wystarczy. ażeby uchwała wogóle nie 
mogła być powziętą. Jeżeli wniosek jest bardzo 
niemiły rządowi, to sesja może być zamknięta, 


taniec zaczyna się na nowo, 


Gdy wniosek przeszedł w Sejmie, idzie do Se- 
natu, który ma przez swoich 50 mianowanych 
większość. Wystarczy bowiem choćby 26 zwo- 
lenników rządu, pochodzących z wyboru, a 
rząd jest już panem sytuacji. Jeżeli Senat od- 
rzucił wniosek Sejmu, to trzeba już 3/, w Sej- 
mie. ażehy wniosek Sejmu utrzymał się. 

Głosowanie wojskowych i unieważnianie wy 
borów poselskich, to są 


inowacje konstytucji sowieckiej 
i nigdzie pozatem takiej rzeczy niema, 

Wobec takiego postawienia rzeczy, nagłó- 
wek projektu B. B. powinien brzemieć: „O sku- 
tecznych rad sposobie cełem zachowania wła- 
dzy na zawsze w ręku* (wesołość). 


RE O A W OZ 
Układ likwi*acyjny z Poiską przedmiotem 
obrad Reichstagu. 


Warszawa, 11 2. (Tel. wł.) Dziś w południe 
zebrał się Reichstag celem odbycia pierwszego 
czytania ustaw, ratyfikujących plan Younga 
i polsko-niemiecki układ likwidacyjny. Debaty 
otworzył min. Curtius dłuższem  przemówie- 
niem. Za przedłożeniem rządowem głosować 
będą Socjal-demokraci, demokraci į Niemiecka 
Partją Ludowa, natomiast centrum uzależnia 
głosownie za ratyfikacją od równoczesnego 
parlamentarnero załatwienia bwiżetu. 


-Interes Francji 


——_ e a A A Z W o a aa aa aea e a: 
p 


Mngija wypowiedziała wojnę łodziom 
podwodnym. 


Londyn, 11. 2. (PAT) Na dzisiejszem ple- 
narnem posiedzeniu konferencji morskiej Mac 
Donald oświadczył, że pierwsza komisja, za- 
stanawiająca się nad metodami ograniczenia to- 
nażu globalnego oraz poszczególnych kategoryj 
statków, osiągneia niemal całkowicie porozu- 
mienie, Następnie zabrał głos lord admiralicji. 
który domagał się zniesienia całkowitego łodzi 
podwodnych. Nastepnie przemawiał Stimson, 
który oświadezył, że wobec opinii całego świa- 
ta. iż zastosowanie łodzi podwodnych jest nie- 
ludzkie. winny one być zniesione. Delegat ja- 
poński sprzeciwił się całkowicie zniesieniu ło- 
dz podwodnych uważając, że mogą one być 
używane dla celów wywiadowczych i obron- 
nych, Dalej delegat francuski oświadczył, że 
rząd francuski uważa łodzie podwodne za zwy- 
kłe statki wojenne, niezhędne dla akcji cbron- 
nej, leez należałoby stworzyć obowiązujący 
regulamin ich używania. Wreszcie Grandi zgo- 
dził się na omówienie sprawy ograniczenia do 
minimum łodzi podwodnych i stosowania ich 
przeciwko flocie handlowej. 


Rocznica podnisania ukł, laterańskich. 
Jatykan i Italja obckodziły uroczyście. 


Rzym. 11 2. (PAT.) Zarówno Watykan, jak 
caja Italja obchodziły uroczyście pierwszą To- 
cznicę podrisania paktów laterańskich, Na we- 
zwanie rządu obywatele Italji wywiesili søtan- 
dary narodowe. Na gmachach Watykanu po- 
wiewają sztandary papieskie, Cała prasa pod- 
ikreśla dodatni wpiyw układów  laterańskiecń 
na całokształt stosunków wewnętrznych Italji, 
uwydatniając. Że układy te przyczynity się do 
uspokojenia umysłów i normalnego rozwoju 
uczuć obywatelskich i religijnych, Jednocze- 
%nie z uroczystością paktów laterańskich ob- 
thodzona jest uroczyście 8 rocznicą koronacji 
Papieża, 

KARD, LAURI PATRONEM MAŁOPOLSKICH 
ZAKONÓW. 

Citta del Vaticano, 11. 2 (PAT). W odpo- 
wiedniem breve apostolskiem Ojciec Święty 
mianował byłego nuncjusza w Polsce, kardy- 
nała Wawrzyńca Lauriego Wysokim Protekto- 
rem SS. Serca Jezusa w Krakowie oraz SS. 
Franciszkanek we Lwowie. 


2 miliardy fr. na spłatę długów. 

Francuska Rada Ministrów uchwaliła prze* 
iać 2 miljardy franków z nadwyżek budżeto- 
wych na amortyzację renty francuskiej, 


ZAMACH NA FASZYSTOWSKĄ REDAKCJĘ 
W TRJEŚCIE. 


Triest, (AW.) Wczoraj na schodach budyn- 
ku mieszczącego redakcię pisma faszystowskie- 
go, podłożano bombę przez nieznanych spraw- 
ców. W czasie eksplozji ciężko zraniony został 
naczelny redaktor tego pisma, któremu zostały 
urwane obie nogi. Przypuszczają, iż zamach tem 
jest dziełem nacjomalistycznej organizacji jugo- 
słowiańskiej, 

EE 111. RI EEN 
A . r ” e 4 
Jeszcze o budżecie gminy m Krakowa. 


Na skutek naszego wczorajszego artykułu 
w sprawie opóźnień w przygotowaniu budżetu 
gminy m. Krakowa na r. 1930/1, Prezydjum 
miasta rozesłało do prasy komunikat podając. 
że budżet został już wydrukowany i przyjęty 
przez Zarząd miasta. W przyszłym tygodniu 
budżet ma się znaleźć na posiedzeniu magistra- 
tu, następnie na Komisji budżetowej a wreszcie 
na plenum Rady. 

Zaznaczyć należy, że pozostaje zaledwie 6 
tygodni do uchwalenia budżetu przez Radę 
miejską, co spowoduje pospieszne tempo obrad 
tak szkodliwe zawsze dia szczegółowego zapo- 
znania się z poszczególnemi pozycjami bud- 
żetu. E 


W jednolitym froncie 


państw bałtyckich z Polską. 


Paryż. 11. II. (PAT.) W Journal des Debats“ 
Gauvain zaznacza, że Francja może się tylko 
cieszyć z zacieśnienia stosunków między Pol- 
ską, a państwami bałtyckiemi, Zbyt mało uwa- 
gi skierowano dotąd na te kraje, nie uważając 
na to, że prowadzą one politykę we wszystkiem 
zgodną z widokami Francji. Nie należy zapo- 
minać, że przy ogólnem obliezaniu sił świato- 
wych, nowe państwa Europy wschodniej powin- 
ny też być wzięte w rachubę. Znajdują się one 
w niebezpiecznej sytuacji geograficznej. która 
nakazuje im być ostrożnemi, przewidującemi i 
konsekwentnemi w polityce. 


W chwili, gdy konferencja, zasiadająca w 
Londynie, dyskutuje nad sprawą tonażu statków 
morskich i nad kalibrem armat. nie zaszkodzi 
pomyśleć o tem, co nastąpiłoby na Morzu Bał- 
tyckiem, gdyby zbrodnicze umysły wywołały 
w Europie nową zawieruchę wojenną, lub zatarg 


zbrojny między Polską a Rosją, do którego 
z konieczności wciągniętą zostałaby i Francja. 
Na swojej granicy zachodniej unieruchomiłahy 
Polska więcej wojsk niemieckich, niż to uczyni- 
ły wojska rosyjskie w sierpniu i we wrześniu 
1914 roku. Prusy wschodnie byłyby oddane na 
łaskę i niełaskę Polski.. 

Jeżeli Rosja znajdować się będzia w dal- 
szym ciągu w szponach bolszewików i gdyby 
ci ostatni interweniowali, to państwa bałtyckie 
których niepodlegiość z trudem przeżyłaby 
zgniecenie Polski, powołane będą do okazania 
Polsce i jej sojusznikom wielu potrzebnych 
usług, Angilja zdaje sobie z tego doskonale 
sprawę i usiłuje utrzymać jak najlepsze sto- 
sunki z Estonją i Łotwą. Interesy Francji weale 
nie są temu przeciwne, to też cieszy się ona 
z wszystkiego, co zmierza do zapewnienia sta- 
tus quo i pokoju w krająch bałtyckich, 


Se. I 


DOUGLAS VALENTINE: 


Walka o tajemniczy dokument. 


— Tak proszę pana, — odpowiedziałem 
łagodnie — ale kilka ostatnich lat spędzi- 
łem w Anglii. 

— Dał pan dowód rozumu. wynosząc 
się stamtąd! Anglicy to naród warjatów. 
Nigdy nie dadzą rady Niemcom, choćby się 
bili jeszcze sto lat! Proszę przyjrzeć się tyl- 
ko temu. czego ten naród dokomał w czasie 
wojny! Niema siły. któraby się mozla mu 
przeciwstawić. Co to za organizacja! Niem- 
cy przodują wszystkim narodom! A ich me- 
dycyna! W Ameryce radziłem się specjali- 
stów, płaciłem im tysiące dolarów *i cóż 
mi poradzili? Nie a nie. Przyjechałem do Nie 
miec, powierzyłem się tutejszym lekarzom i 
za jedną czwartą tych pieniędzy zrobili ze 
mnie innego człowieka. Nim Anglicy poko” 
nają Niemców... I tak dalej, i tak dalej. Zna- 
łem doskonale te typy Amerykanów, zahi- 
pnotyzowanych tak dalece potegą i przebie- 
głością pruską, że zdawali się nie dostrze 
gać odwrotnej strony medalu. 

Gerry wyczerpał ostatecznie ten temat 
i poprosił mnie, abym czytał dalej. 

— Poszukajno pan opisu wcezorajszego.| t 
zajścia w Esplanadzie — rozkazał. 

Przejrzałem uważnie kolumny dzienni- 
ków, ale nigdzie nie znalazłem najmniejszej 
wzmianki o wypadku, jak mnie zresztą o 
tem uprzedziła Monika. Skądże Gerrv posia- 
dał te informacje? Siostra chyba mi o ni- 
crem nie wspominała. 

— O co panu chodzi? — spytałem. 
Tu niema wzmianki o żadnem zajściu. 

— Owszem, jest, musi być! Ach, cóż to 
za głupiec! Pocóż zgodziłem sobie pana, je- 
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MIOD 


Kraków, ul. Fłorjańska 


20060000000000000000002 


MUZYCZNE 


dęta i smyczkowe oraz Części 
zepasewe do tychże. — Stara 
instrumenta naprawia zestra!e 
kupuja leh wymienia na nawa 


Je NIKIEL 


Kraków, Szewska 2. 
Mszelkiej porady przy zakła- 
(uniu i korapletowaniu ze- 
społów orkiestralnych, 
udziela beZzpłatnie- 


posiada na składzie wszelkie przybory 


4 


Wykonuje powierzone zlecenia szybko 


n 


Paramenty kościelne, oraz chorągwie i sztandary dla stowarzyszeń 


Wykonanie artyst. ręczne, z materjałów lyońskich. Ceny konkurencyjne. Dogodne warunki. Szczegółowe oferty na żadanie. 


' Biedermanów, 


„GŁOS NARODU" x dnia 15-g0 lutego 1930. 


żeli nawet nie umie pan znaleźć w 
wiadomości, o których rozpisują się wszyst- garo. ^% 
kie dzienniki? No, i na co podaje mi pan | Przyjąłem cygaro z uniżonoscią jakiej 
te szmaty? Ja przecież nie umiem czytać po wymagała moja rola, a następnie poszedłem 
niemiecku! Józefie, Józefie! On będzie wis- p lokajem do pokoju, w którym przygoto- 
dział gdzie to jest! wano śniadanie dla mnie. Orjentuję się zaw- 
W tej chwili wszedł bezszelestnie do po-|sze doskonale w ustosunkowaniu ludzi do 
koju służący z ubraniem Gerry'ego w ręku. j mnie, to też i teraz nieomylny instynkt 
Chory zwrócił się do niego. |ostrzegł mnie przed Józefem. Człowiek ten 
— Józefie, w którym dzienniku wyczy” ı był z góry źlę usposobiony dla mnie. jako 
tałeś o angielskim szpiegu. który napadł na'dla intruza. który wdarł się w sferę jego 
jakiegoś pana w Esplanadzie? wpływów, zapewne bardzo wydatnych, po 
— Nie wiem tego z dzienników, jaśnie , których obiecywał sobie nienajgorsze zyski. 
panie całą awanturę opowiedział mi szofer Spożyłem samotnie doskonałe śniadanie. 
mieszkający obok. Był ze |zakropilem je wvbornem winem i siegnałem 
swojem państwem w hotelu i wszystko sly- i cygaro. gdv znowu zjawił się Józef i 
szał, W dziennikach niema o tem ani sls- |oznajmił: 
wa. | — Pani hrabina prosi pana na dół. 
Wyznaję. że było mi bardzo niewyraźnie Monika przyjęła mnie w jednym z par- 
na duszy i że z radością. posłyszatem toz- | terowy ch gabinetów — pałacyk składał sie 


gazecie łudniu. Proszę niech pan weżmie sobie cy- 


leczniczy górski, skuteczny przeciw zaziębieniu i chrypte 
à 4 zł. za 1 kg. poleca 


Kazimierz Bartoszewski 


Wysyłka na prowincję odwrotnie. 


BOZE OZ NN f} 
00000900000000000000000000030090000000000000060 


INSTRUMENTA |TRUSKAWIEC 


Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1907. 


PRACOWNIA 
WYROGOW ARTYSTYCZNO GYZELERSKO- BRONZOWNICZYCH 


HENRYK SZTORC, 


W Krakowie, przy ulicy Fiorjańskie, L. 38. 


Ksiegarnia Krakowska, Kraków, ul. Św, 


kaz czvtania dalej. poparty odesłaniem mnie; z dwóch pieter. Była tak wzburzona, że stra 
do djabła. ) cija dotychczasowe panowanie nad sobą 
W ten sposób zszedł cały ranek. Czyra- — Des. — rzeklą — von Boden był u 
łem gazety młodemu Ametykaninowi, który mnie na śniadaniu! 
zachowywał się jak niegrzeczne dziecko. — No i eo? — spytałem skwapliwie. 
Był wściekły, zirytowany. impertynencki — Nie udało mi się. — ońoarła. — Wo- 
do tego stopnia, że z trudem jeno pingui- góle jestem hardzo niespokojna. Nigdy w ży 
łem nad soba... Powracał ciągle do mego |ciu nie widziałam generala w podobnym na- 
angielskiego akcentu. a czynił to w sposób stroju. Von Boden jest okropnym tvranem 
tak uporczywy i tak dobitny, że wkońcu ji brutalem. najgorszy jednak wróg nie może 
nabrałem przekonania, iż ma w tem jakiś | mt. zarzucić tchórzostwa, a jednak dzisiaj 
ukryty cel. Te objawy złego humoru były, koi się — boi się poprostu d życie. Z naj- 
jednak tylko wypływem chorobliwego sta- | wyższym trudem wydobyłam od niego parę 
nu, ponieważ gdy wkońcu wszedł Józef słów y związku z tą sprawą. Zrobiłam lek- 
z śniadaniem na tacy, Gerrv zwrócił się do ką aluzję do wczorajszego wypadku 
mnie i przeprosił za swoja niegrzeczność. , |w Esplanadzie, a on odpowiedział: „W ypad- 
— Boję się, że będę bardzo męczył pa-;ki wczorajszej nocv mogą spowodować rui- 
na — rzekł z uprzejmym uśmiechem — ale; ne nistylko mojej karjeryv, ale nawet mo- 
widzę, że pan jest poczeiwym ehłopeem. , ga zdecydować o przyszłości mego syna. 


i 


Proszę iść na Śniadanie i wrócić do mnie | Wczoraj zrobiłem sobie wroga w człowieku, | 
dopiero o czwartej. Sypiam zawsze po pò \którego obrazić — to znaczy ściągnąć na', 


ireny Gutwińskiej 
Absolwantki państw. szkoły przem art 


Kraków. ul. Karmalicka L. 50, voo 
L. 49. 


poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 


w Krakowi 


3003200000000028060935509 


PIERWSZORZĘDNY 
ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„AETERNITAS” 


UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 4047. 


oprawy 


sezon zimowy 
do 28 lutego. 
Ceny mieszkań i ką- 
pieli zniżone o 40 proc. 
Mieszkanie z całym 


za gotówkę I na raty. 
Cany umiarkowane. 
a EE WORSÓJ 


x 


M 
ć 


$ 


A 


od zł. 12:— dziennie. 


Zgłoszenia tylko: ZARZĄD 
ZDROJOWY TRUŻKAWIEC. 


' utrzymaniem h RW s 
w willach: urządza pogrzeby od najskromniejszych oe 
„FARYS*% — „GOPLANA* do najwspanialszych, ga 2. 
„ŁAZIENKI* — „JADWI- przeprowadza ekshumacje I przewozy zwłok 
NOWKAŚ i „POSTÓJ* 


rześków Julja 

Lwów, u!. Lindego 9 

II p. z dobremi świa- 

decitwaini poszukuje po- 
sady na probostwie 


dla ROBO 


Stowarzysze 


1% bilałów wizyto- 
wych od zł. 3*— zawia- 
domienia ślubne i wszel- 
kie druki wykonuie: 
Skład papieru i galanterii 
Michał Słomiany Kraków, 
ul. Sjiawkowska L. 24. 


popołudniu w sali 
pod firme 


z nast 


2) Uchwalenie 


stracji Głosu Narodu pod 
„Fisharmonium”. 


JE uh uż ye pb uż przyjmuje zamówienia na wszelkie W m w aw x m 


| Wytwórnia kilimów 4 


Książek do nabożeństwa. 
Oprawa bibijolek po zniżonych cenach. 


Krzyża L. 1 | 13 | | 


Nr. 35 


siebie nieszczęście, może śmierć nawet”. 

„Pan mówi o cesarzu?“ — spytałam. 

„O cesarzu? Och. cesarz naturalnie zło- 
ści się i wścieka, ale nie jego miałem na 
myśli”. 

Następnie zmienił przedmiot rozmowy 1 
wiele mnie kosztowało wysiłków, by znowu 
do niego powrócić. Spytałam czy złapano 
sprawcę napadu, odpowiedział że nie, ale 
że to tylko kwestja czasu. zbrodniarz ten 
bowiem ujść nie może. Wyraziłam przypu- 
szczenie, że ząpewne władze wyznaczą na- 
grodę za schwytanie go i umieszczą opis je- 
go osoby w dziennikach całego kraju. Ge- 
nerał odrzekł. że nikt nie uczyni nic podob- 


nego. 
„Publiczność weale się nie dowie o tej 
sprawie — powiedział — i jeżeli pani. hra- 


bino. chce posłuchać mej rady. to niech pa- 
ni postara się zapomnieć o niej. W każdym 
razie księżna Randolin napisze do swoich 
gości, prosząc ich o najściślejszą dyskrecje. 

Urzędnicy hotelowi i służba napewno nie pi- 
śną nikomu ani słówka, interes bowiem pu- 
bliczny wymaga. aby ta historja nie wyszła 
na śwatło dzienne“. 

Nie więcej nie moglam od niego wydo- 
być. Ale tobie mam jeszcze coś do zako- 
munikowania. Generał wyszedł zaraz po 
śniadaniu, a niemal bezpośrednio potem ktoś 
wezwał mnie do telefonu. Był to dr. Hen- 
|'ninger, kierownik wywiadowczego biura po- 
litycznego. I on radził mi. abym zapomniała 
o wszystkiem, co zaszło wczoraj w nocy 
w Fsplanadzie. W chwilę później ksieżna. 
Randolin prosiła mnie o to samo, w dodat- 
ku była tak wystraszona. że nie mogła 
wstrzymać sie od łez. Widocznie ma duże 
| przykrości. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ZAKŁAD 


OALANTERTJNO-INTROUGATORSKI 


PIOTRA GRZYWY 


e, ul. Rajska 10. Tel. 4743. 


Wykonuje oprawy ozdobne, opra- 
wy nakładów — broszurowania, 


Mszałów — Brewiarzy, 


ku 


Lqromadzenie 


TOWARZYSTWA, TANICH MIESZKAN 


TNIKOW KATOLIKÓW 


n.a zarejestr. z ogr. por. w Krakowie 


odbędzie się we czwartek d. 27 lutego 1930 r. o godz. 3 


Kasy Komunalnej miasta Krakowa przy 
ul. Szpitalnej L. 15 
ępującym porządkiem dziennym: 


1) Odczytanie protokołu ostatniego zgromadzenia. 


zmian statutu celem uzgodnienia go z obo- 


3) S>rawozdanie Komisji Rewizyjnej i udzielenie . zarzą- 


przekazania czystego zysku do funduszu 


rezerwowego, ewentualnie inne przeznaczenie czystego zysku. 


nków Radv NATAL 


a 


W razie braku kompletu odbędzie się Ogólne Zgroma» 
dzenie członków w tym samym dniu i tymsamym lokalu 
o godzienie 6 wieczór bez względu na komplet obecnych 


Telefon 1744. 4 E 
© POLECA: v wiązującym ustawodawstwem. 
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali nAi A łuchoia uiaczalna ! 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, pu- ¢ G Wynalazek „BÓFOSIA” dowi absolutorjum. 
szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. listorń. Usuwa przyłępiony 4) Zatwierdzenie bilansu otwarcia w złotych 
= t - słuch, szum, cieknięcie u- 5) Uchwalenie 
BIRETY NA SKŁADZIE. K e yta, tei Fi PME 
kościelne według przepisów kościelnych wania, — Żądaicie bezpia- 
M ftnej pouczającej broszury. „6) Wybór czło 
kres przemysł: metalowego wchodzące Ay] I ZUW: 
pr „Pw a aa a d CY ZW ZAD ES W ag DR W, i 7) Wnioski i interpelacje. 
Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje wy | 
również wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, iak również £ Fisharmonjum 
do srebrzenia i złocenia w ogniu. 11 y angielskie, marki Packard, 
AER 4 ta, ś kazyjnie do s rzedania. i 
solidnie po cenach konkurencyjnych [ę a a, Ej cada członków 


Prezez Rady Nadzorczej 
l Dr. Stanisław Tomkowicz m Pea 
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